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jSi.:100. Sobota, 8 Kwietnia 1916 r„ Rok I. 

l>ziennik poliły ny, ołeczny i liłerac • 

" fRENUMERATA: 
Miesięczme t f•'łk. 50. fen. Kwartalnie 4 Mk. liO fen. 
Za· odnoszeni~ do domu· d()płaca się 30 fen~ m:;:~ięcznie. 

Redakcva i P.,dminisłracya: O BŁ OS ZE N U\ w Królestwie Polsldem:. 
IWJtH!tt•it SO ten za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie-

· . . . Pr~numerata prz~i pocztę mi$i~cznie 1 Mk.. BO fen., 
Łódź~ ad. Pio~rkowska 88.. 

sz~ć szpalt). 
• btartalme i Mk. 40 fon~ . · . •. • · 

Cena numeru poJedynozego w Łodzi 
I t"J Warsżawle 4 kop„ 

ODDZIH~ w Warxzawie: uł. Chmielna to. ~ 
Dn1l:ntP1 5 fen. za wyraz, najmniej 50 fen. 
UadesłiHU! (po tekscie): i Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
REkrol1.1gli 40 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

"fz. 
W dzłałB hamnowym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. Rękoµisów niezastrzeżonych Redakcyo. nfo zwraca. 

f ł L.1 E: Częstochowa: ul. Panny Maryi 26; Tomaszów: F. Gomuliński; oraz w Sosru1·~11ou, Kaliszu, ł.owiozu. ŁomiJ I Bedzinie„ 
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Dardanele 
unłniniowo-wschodnisi Azyi. 

straeila i poprzestała. na tem, aby być pań­
stwem wyspiarskiem, -wystarczyła jej wielka 
flota. Karyerę i:woją imperyalistyczną na po­
tudniu Japonia już rozpoczę?a obsadzeniem 
.niemieckich Karolinów i wyi;;p Marszalkow~ 
skich, lecz to są tylko skaly morskie. Naleq 
nf..być wyspy Jawę i Sumatrę. Wyspy te, po· 

·Wobec zagadek, jakie się p'!"Zygotowują kźoue między Oceanem In9,yjskim a wodami 
w Holandyi, wart-o przypomnieć, ie wlaśnie Azyi wschodniej, mają ważną rolę strategirz-
tttż przed alarmem holenderskim i 1 kwietni.a ną a cieśnina -sundajska między Jawą a Su-
w niemieckich diiennikach doM hałaśliwie matrą jest naturalną twierdzą, jest Darda.::te-

. h>.mi morza poludniowo-azyatyckiego. Gdyby 
byly omawiane dwie sprawy: po pierwsze za- ~akie.§ silne mMarstwo zbudowało tam twier~ 
pn:eczano, ·jakoby niemieckie lodzie podwod-T .:lzę i mfało na .:;>odorędzi.u flotylę fodzi red-
l.le zatopiły holenderskie parowce v. .ubantię" . 
l „Palembang", powtóre, zainteresowano się Wl)duych, porn którą stałaby potężna flota bo-

ni j; wa, to żadna . inna, - choćby jak silna no-
mtgle nadzwyczaj ko liktem, ktćry oczekuje ta (Takekos7.i ma na myśli zapewne flotę an­
Hulandyę z Japonią. w południowo-wschodnim 
~ątku Azyi. Tej drugiej spra"Vie tutaj się gielską) _nie ml')glaby się tędy przecisnąć na 
przypatrzymy„ g;trż może ona 1,aważyć nieeo wody wschorln;ci-azyatyckie. 
na szali przy deeyzyi Holandyi. „Europ<'jC7:ycy - pisze łtalej Japończyk-

. mówią zawsze, że obowiązek cywilizowania in-
-~_ Cofnąć Śię jerlnfłk najpierw rotrzeba do nych ras j.est dla nich ciężarem. Myśmy juz nl.l~ 
wypadku z polowi lutego, dość W"tżńego dla byli zachodnią eywilizacyę i moglibyśmy Euro­
konfiguracyj politycznych 1u1 Oceanie Spokoj~ pej~zykom u]żyć teg·() eiętaru• Mojem zdaniem, . 

; ;n~ •. - ()tą sel18.fowi<Stanów .. Zjeq:ii~i-0ny~ mamy nawet ;r;bc-wią~c;;l;;:. oa:~f1~f1.<fai1~ P.fa:fai,;:1\, .. ' 
ptied?oiył :rząd ustąvvę, ·na. moP.y której za <2 Mw z pod jarzma holenderskiej administracyi, · 

>lub· 4 łata IP.a 'bye ogfosz?na nieroolegfośe Fi.: tern bardziej, że i w naszych zylaeh płynie tak· 
lipiri,ów~ · rzekQmo dlategol ·ze Filipińczycy jui że trochę krwi malajskiej. Kilka. szczepów ma­
-dojrzali do samorządu, w· neczywistośd · zaś · lajsluch walczy wciąż z Holendrami, . a ponie.­
dlatego, że jak wybitni .polltyey a111erylrnńscy waz Bola:ndya d?:ierży te wyspy tylko na pod­
oświadczają, Ameryka nie tyczy B(lbie z po- stawie . protektoratu, więc i Japonia mogłaby 
wodu Filipinów wojny z Japonią., którą wśród objąć protektorat· nad . powstańcami malajski· 
t.amecznyc~,tubylców uprawia filo • japońską mi::. 
propagand~ Wspaniałomyślny i ml pozór Podczas, gdy holendęrNki ,,N .. Rotterd. 
dziwny krok Sta~ów Zjedn.oeron~eh, ma Je~· C<.l.rai'lt'', omawiając powyższy artykuł, wzy­
nak podk~d pr~tyczny. Niezalez~osć ~111P1- . wal Holandyę do zgody z Japonią, niemieckie 
n?w będ~1~ prz~1e:mną dla. tu.byle<:w fikcyą, dzjenniki upatrują w enuncyacyi p. Takekosz.i 
ro'?oczesme zas pozostaną Olll o~wem tra~- I przedewszystkiem urąganie angielskiej supre­
tdov.~ han,~owyc~ n~d~l zl~czem ze .. swo3ą. mae~l na morzach i cytują gloś pisma japoń­
,_,mamerzą ~mecy?nską, Jako k?Ioi:ia han- Ekiego „Jamato Szimbun:', które postawiło An­
. dl?wa. Po~tore zas Ameryka będzie 81~ do~- glii pięć postulatów; między innemi żąda dla 
m1~a!a ~ ~~ę~zynarod-owe gwarancye mezaw • Japenii zupełnej supremacyi \V Chinach i da­
slose1 .r:rupmow, a te .. gwaran~e sną TZerJLY lekJ idących równouprawnień i koncesyj go­
~ędą skierowane ~rzeciw Japomi. sp0darczych w Indyach, Australii i t. d. Takie 

:ro jedno ogmwo. zagadek wschodnfo-azya- glosy obulają oficyalne twiedzenia premiera 
tyekich. ~ . oto drugie: W po-czątkach marca OJmmy jakoby sojusz japońsko-angielski byl 
pojawiła się wiadómość, że gubernator fili· w J&pdnii popularny. ~;.;::. 
pinów ma odwi~dzić ?olenders~iego guberna• Coż za§ jest w Japonii nieoficyaluej popu­
tor.a Ja.wy, aby s1ę z mm na;radzić c.~ d-0 WSP,ól- fa.mem? Popularną jest myśl pogodzenia się 
neJ ?brony przed .ap~tytam.1 Ja:pomi n~ ~spr w przyszJości z Niemcami, ·a dzieuniki nie­
ar~hipelagu .1!1ala3skiego 1 wsch~dn~-mdyJ· mierkie chętnie notują każdy głos japoński w 
s~:eg~. Domosl o. tern holenderski „l~le~a- tym kierunku. Znamienne są zwłaszcza uwagi, 
a:f 1 pismo pozosta3ące na usługach koalicyi. które „Voss~sclle Ztg.", czuwająca nad impe-

z iem pozostaje w związku trzecie ogni~ ryalistycznemi interesami Niemiec, nawiązuje 
wo . .zagadek: wyciągnięcie na tapet owych . do artykulu p. Takekoszi. Nie popada ona by­
impecyalisf<;cznych apet):tów japońskich, go- n~jmniej w sentymentalne oburzenie z powo-

-dzacycb jakoby w holenderskie Indye. Mia- d:.i chciwości Japonii, lecz uważa za sto::mwne 
nc,wiel.e zwrócono teraz uwagę na artykuł im:- stwierdzić najprzód, że Japonia nie rachuje się 
peryal1styjapońskiego, bylego ministra wojny il"!. z Anglią na wodach azyatyckich. W inte-
Jueaburo Takekoszi. Artykhl pojawił się w re.:ie Anglii leźll'loby uwikłać Japąnię w woj-
nowo{oeznym .numerze czasopisma "Commer- nę z Ameryką, lecz Japonia się na' to nie we-
cial J~pa11''. Pismo to wYChodzi w języku an- zmie. „Co prawda, Japonia czułaby się bezpie-
gie;lskilll.:;.)irtykul zaś p. Takekoszi zamieszcza- ezn!ejszą, gdyby za obecnem porozumieniem . 
ny został it'tp(jwne z wiedzą Anglii i japoń:.. z Rosyą, które się rozwija pomyślnie, poszło 
skieg~1 prezydenta ministrów bar. Okumy. Ta- jak najrychlej również dobre poTozumienie z 
kekoozi, twierdzi, że· ekspansya Japonii nie po- Nieme.ami". Oczywiście - stwierdza „ Voss. 
whma si~ J><lSU"7ać ku północy, leez ku po- Zeitung" - jest to trudnem wobec krępujące~ 
ludnk:wi, Pf.>wil.llla bY.ć racz.ej wyspiarską, niż go S\•jusiu z Anglią, lecz „where there's a wil~, 
kontynentaln~ · there's a way" (gdzie jest tedy wola, tam znaJ· 

Twietdzerile to :uie zawiera nic nowego, dzw. się i droga). „Nie jest tedy wykluczone, 
bo już. przed, p~ Takekoszi wielu Japończy..; ze w obecnem zacieśnianiu stq.sunków. miĘ.>dzy 
.ków potępią!o wojnę z R-0syą jako _nonsens; Japonią a Rosyą, które obie strony uprawiają 
diiś 0:czywiście od.nawianie tej . maksymy jest piJ.nie i z dobrą wolą, należy upatrywać pierw" 
na czasie, gdyż ~apo1~.ia z-adeśuia swą. zaiylość szy krok do pogodzenia się obu tych państw 
z Rc-syą i wyzyskując jej trudne polożenie, jest z Niemcami, a przez to do rozwiązania sojuszu 

• na drodze do korzyatnego z. n,ią „poro-ztunie. angielsko•japońskiego. 
nia". · · ~ Ten znamienny glos „Vo$s. Ztg." wYdaje 

Zdobytej przez ~iebi~ Sfery interesów w się nam jeszcze jedną przeslanką, ważną przy 
Rorei i Mandzuryi - powiada dal~j p. Take- ocenie całej tej sprawy, Wnioski z p:rzyioeŁo­
kosz~ - powinna -aponia nadal bronić, lecz l}YCh przez nas ogniw poMstawiamy bystroś~i. 
teraz. niech swoje ·JCZ'J zwróci. ku PQiudniowi naszych czytelników. W ·każdym razie wydaJe 

· i foe. na oku przykfad historycmy· Anglii~ D°"' sH~ pewnern, ie wytwarzanie się różnych .inte-
P .. _ ·.óki Anglia .pos.i.adata · Notmana_y~.' :.:mu. siala ·l re. sów państwowych w .. Azyi, wy;varlo zr;owu 
utrzymywać wielką armi~ lądową,, gdy 3ą . pewien wplyw na woJnę europeJska.i - l na-

I{omunikat niemiecki. 
BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Główna donosi 7-go kwietnia~ 

Wschodni teren walk: 
Na południu od jeziora N ar o cz, dama.no miejscowe, lecz silne natarcia Ro~ 

syani. 
Nade1· czynną była artylerya nieprzyjaciela, po obu stronach jeziora. 

Zachodni teren walk: 
W starannie przygotowanym ataku zdobyły Wiliska nagze p9 z-awzłętej watce sta­

nowisko· angielskie„ zajęte obecnie przez wojska ka:nadyjslde, w wyrwie na południu 
od St. Eloi. 

W ZT"viązku z wybuchami~. spoworto-;van emi przez Francuzów w A :r go n a c h, na 
pólnoey od F o u :r d e P a r 1 s, rozwinęły się krótkotrwale walki. Nieprzyjaciela, 
który· posunąl się 1rn.przód, posilkując !!ię miotaczem plomie:n'!, szybko oclrznco:no. 

Kilkakrotnie zaczynane ataki nieprzyjaciela na nasze stanowiska leśne, na pół· 
nocy od A v o e o ur t, nie :rozwinęły si~ poza akcyę przygotowawcz~ lub natarcie 
częściowe. 

· ~a wi5oho·dzia od :Mo z ;r również nie zdofali_ Fran1.m.zi wprowa~zić w czyn ~;wych 
) fi > ~ ' . < 'i - . ~i·~· "!'! \ „ 'I: "" ..,._ „ ~ •' .... ł „ 

zar„U.!U."OWUf:iiti.M0jHiJ.U.l.i '~yl!Jgl.~\i~ili. l~tti;N.fl,\~;C.YCil ~!!;:1 "iN i!i.1,SZe:m pm;.~ai.i.l\ilUf iJi'.):tiYCYJ~ 

w lesie C id Ile tt e. 
Ogniem artyleryjskim objęto skutecznie, przygotowane do planowanego natar:eia 

wojska.. 

Bałkański teren walk: 

Położenie jest niezmienione. 
Naczelne DowOdztwo Wojskowi$. 

Komunikat anstryackL 
WIEDE~. Urzędow<» donosZfłi 7-go kwietnia: 

Rosyjski i Bałkański te1·en walk: 
Nie wydarzyło się nfo szczególnego„ 

Włoski teren walk: 
Na froncie Po brze z a utrzymywnl nieprzyjaciel wczo:rai po polmlnin do.śr. 

silny ogief1 aryleryjski, który trwał w nooy i był skierowany na przyczółek mostowy 
To Im ei n u. 

" Ponownie ostrzeliwano północną część Gorycyi z dzial ciężkiego kalibru. 
Nad Adelsbergiem krążyli dwaj lotnicy włoscy, a jeden z nich zrzucił bez skutku 

bomby. 
W tyrolskim obszarze granicznym doszło w kilku miejscach do mniejszych w~lk. 
W ostatnich dniach udało się jednemu z oddziałów nieprzyjacielskich mm•lowić 

w przełęczy na tyłach Rauch ko f 111, na północy O'd Mo n t;e Cr ista I o; dziś 
w nocy odebrały ją wojska nasze nieprzyjacielowi, przyczem wzięły do niewoli 122 
Włochów, wśród nich 2 oifoerów i zdobyły 2 karabiny maszynowe. Większe siły 
w1oskie zaatakowały nasze stanowiska P·'ld S t. O s w a l d, na północy od doliny S U· 

gan o. Nieprzyjaciela odparto, zadająu mu duże straty. 
Takiegoż losu doznały zamierzone~ 11atarcia nieprzyjaciela. w dolinie Led r y. 
Dziś w nocy zniszczono minami ~ilka nowozbndowanych okopów włoskich, na 

północy od przełęczy T o :n a l e. 

wzajem. Jaki związek mają między sobą na­
prawdę te różne polityczne „disjecta membra", 
to może pokaże albo dopiero historya, albo 
nieddeka przyszłość. 

J t 

oj na. 
7 kwietnia. 

Niemiecka flota powietrzna nie tylko, 
że nie ustaje w pracy, lecz przeciwnie, wy~ 
hzi1je wraz większą działalność. Poczyna~ 

Zastępca szeia. sztabu generalnego 
von Ho ef er 

Feldmarszałek - porucznik. 

jąc od 1 kwietnia, przedmiotem gwalto· 
wnych ataków statków powietrznych nie­
mieckiej marynarki stało się wschodnie 
wybrzeż~ angielskie, wraz ze stolicą, Lon­
dynem. Atakom tym towarzyszy stale po­
wodzenie, czego dowodem jest choćby to~ 
że w ciągu pięciu ataków jakie wykonano 
w czasie od 1-go do 6 kwietnia nie powró­
eił z wyprawy tylko jeden statek poYvieb:z­
ny „L. 15.". 

Teraz dopiero ponosi Anglia elnsznft 
zapłatę za sprol"JOkowanie wojny świato­
v.·ej, za miliony nieszczęśliwych ofiar. za 
gwałcenie prawa międzynarodowego i ·neu~ 
tralnych krain, wreszcie za barbarzyi1skia. 



.Nprost obejście się, przed nie<lawn:ym cza­
sem, z zalogą tonącego niemieckiego stat­
ku powietrznego. 

GODZIN~ 

Dotychczas „Anglia, mając na uwadze 
tylko swój własny intere.s, podjudzala 
do walki swych ślepych sprzymierze:i­
ców i starała się o kooptowanie nowych, 
sama zaś, · wysylając dla zamydlenia o­
czu nieznaczna armie do Francyi, skiero­
wała swe 1vojska kol~ninlne przeciwko nie­
mieckim posiadłościom ze słabą załogą nie­
miecką i trm:nfowala z powodu pokonania 
tej załogi. 

A jednak i w koloniach walka nie zo­
stała jeszcze ukończoną. Jeszcze niemiec­
ka Afrvka wschodnia stawia zacietv opór 

stają obawy w Paryża. Glównyin celem nie­
mieckim narazie 1est zdobveie Verdun. i do 
tego celu armia ·~niemieclca pod dowódz­
twem następcy tronu zdąża wytrwale, acz­
kolwiek powoli. Francuzi zdają sobie do­
kładnie z tego sprawę~ że gdy Niemcom po­
\Yiedzie się zdobyć tv;ierdzę Verdun i uczyg 
nić w ten suosób we francuskiej linii o~ 
bronnej potężny wyłom, wó'tvczas • trudno 
już będzie powstrzymać napór niemiecki w 
kierunku Paryża. Po zdobyciu Verdun wy­
starczyłoby Niemcom przełamać front fran­
cuski pod Reims, azeby otworzyć sobie naj-

' prostszą drogę 1"11 fortyfikacyom stolicy 

wojsk~m '.lngielskirr!. Dwadzieś~i~ mie­
~!ęcy wojny min~lo jużi a Angl~a pomimo, 
iz ma łatwy dos12p na morzu 1 rozporza­
dza dużem( silami wo,jskowemi nie zdołafa 
uporać się ostatecznie ze słabą załogą nie­
miecką. Jest to jeszcze jeden dowód nie= 
mocy AngliL 

Sprzymierzeńcy Anglii prmvdo1)or10-
tnie byiiby sklonniejsi do zawarcia pokoju, 
gdyby nie sprzeciwiała się temu Anglia, 
która nie osiągnąwszy jeszcze zamierzone­
go celu, polegającego na zniszczeniu potęgi 
niemieckiej pod względem wojsl::ow--ym i 
handlowym, w dalszym ciągu pcha do woj­
ny Francyę, Rosyę i V/fochy, przyczem sa..­
ma ponosi jaknajmniejsze ofiary, hiórych 
prawie, że nie ode".rnwa. 

Moie więc dzielnie przeprowadzone a­
taki letników niemieckich '\vywrą pożąda­
ny wpływ i dmviodą politykom angielskim, 

!z oJceyzna foli nłe ]esł juz fal{ oezpiecmą, 
Jak byla dotychczas. Jeżeli nie domyśli sie 
~ego rz.ąd, to .nape~no wskaże mu na gro~ 
zące ruebezpieczenstwo naród, którv, zda­
je się, nie .będzie przyglądać się z" zupel­
~1):m .spo~m1en:- na. setki po większej czę­
sc1 mewmnycn ohar, oraz na milionowe 
straty w zburzonych rzucon'emi bombami 
_ąomach, <lokach, fabrykach r innych zalda­
dach przamysłowych. Gwałtowne i z no-

. wodzeniem wykonywane każdej niemal no­
cy ata:ki niemieckiej floty powietrznej, mo­
gą ~opr~·wadzić do tego, że cierpliwy naród 
an.gielsk1 ukryty przed bombami w piwni­
cach opuści je i groźnie zażada od panów 
Grey'a i Asquith'a zakończenia krwawej 
wojny. I wobec woli narodu i groźnej ie­
go postawy nie pumogą już nic dziala~ia 
tych dwóch angielskich mężów stanu, któ­
rych naziwać można złymi duchami koali­
cyi. 

Ostatni atak powietrzny na Anglie vvy­
konany został w nocy z dnia 5 na 6 kwiet­
nia., • Tym. :raz~"! st~tkj powietrzne mary­
narK1 angielskiej zmszczyly wielki zakład 
żelazny z piecami hutniczymi i rozległymi 
warsztatami pod miejscowościa Whitbv 

~ • <... V ' 

znms1wszy uprzednio do milczenia ani:;iel-
skie baterye obronne ustawione na pÓlno­
cy od Hulluch. Jednocześnie dokonano na­
padu na zakłady fabryczne w Leeds i w o­
koli~y, or~z na :d1ka dworców kole.iowych 
polozonycn na obszarze przemysłowym. 
Pcmimo silnego ostrzeliwania, wsry-stkie 
;statki powietrzne wróciły bez uszkodień. 

. Na zachodnim terenie walk operacve 
~VOJeI~1!e. roz1vijają się w dalszym ciągu . 
-pomyslrne dla oręża niemieckiego. Polo­
foni? Fra~cuzów staje się coraz trudniej­
sze 1 w mrnrę postępów niemieckich wzra-

Konumiłmt rosyJsltL 
Petersburg, 6 kwietnia, 

Wielki sztab generalny donosi 5-go 
1:~.;~~ (' t;:! :1 : 

Francvi. I 
Niedawno prasa francuska zamieśeiia 

cały szereg ala::!:'.l.ujących artykułów z po- I 
wodu postępów niemieckich pod Verdun. I 
Dzisiaj już mniej ~iepokoju o~j~wia pras~ 
francuska. Przyp1sac to naiezy oabytej 
niedawno koferencyi paryskiej, po h.iórej, '! 

jakby wstąpiła na wszystkich polityków . 
francuskich nadzieja zmiany na lepsze. l 
Zdaje się jednak, że zanim koalicya przy- ! 
stąpi do \Vprowadzenia w „czyn postanowień 
konferencyi, twierdza Verdun znajdzie się 
w posiadaniu Njemców. 

W ciągu dnia wczorajszego na zacho.­
dzie od Mozy trwala bardzo ożywiona dzia­
łalność waleczna. W ciągu caiego przed­
południa artylerya niemiecka skierowała 
gwałtowny ogień przygotowawczy na okoli­
cę miejscowości· Haucourt. Po południu 
ruszyla do sztv.ITtiU na Haucourt piechota 
niemiecka. Operacya ta zakończyła się dla 
Niemców z-wycięzko. Francuzi ponieśli bar~ 

ozo znac~e . krwawe straty w zabitych i 
rannych l wziętych do nie\voli. Obecnie w 
okolicy tej pozostaje jeszcze w rekach 
Francuzów tylko miejsco\vość Bethin~ourt. 
Miejscowość ta prawdopodobnie wciągu dni 
najbliższych również znajdzie się w posia~ 
daniu Niemców. ' 

· Na prawym brzegu Mozy Francuzi usi~ 
lowali wyko.q.ać kontratak na zClobvte przez 
Niemców stanowiska w lesie °Caiflette. 
Kontratak ten został stłumiony' w zarodku. 

Na włoskim terenie walk rozwinela sie 
wczoraj nieco więcej ożywiona dzial'alnoś6 
~a :ozmaitych frontach. Tak więc na wy­
zyme Doberdo wojskom austryacko - we­
gierskim powiodło się odzyskać całkowicie 
wszystkie okopy, które niedawno zdobyli 
Wlosi z tak wielkiemi trudnościami. \Vy­
konany jednocześnie na wschodzie od Sel­
cu kontratak włoski rozbił się w ogniu ar­
tyleryi austryackiej. Pozatem dziala1ność 
bojowa ograniczala się na ogniu artyleryi. 

W Albanii i pod Salonikami nie \VY­
darzyio się nic nowego. 

,. Ka terenie wschodnim zapanował za­
stoJ .w ope~acyach wojennych z powodu vry­
lev~ow, ktore zupełnie P?Wstrzymaly mchy 
WOJSk. 

Na tere.nie tureckim wojska rosyjskie 
v~ dalszym ciągu posuwają się naprzód w 
kierunku poludniowo-zachodnim od Musz 
i BiUisu. 

Angielski minister w'jny otrzymał de­
peszę z .Mezopotamii, donoszącą, iz korpus 
wojsk angielskich operujących nad Tygry­
sem zdobył stanowisko tureckie w Urnmm 
el-Hannah. 

Z pbzostalych terenów i frontów wo-. 
jennych nie nadeszły żadne wiadomości. 

Na południu od Dźwińska zjawiają się 
liczne latawce nieprzyjacielskie. Z niektó­
rych rzucane są bomby, lub ostrzelhvują 
nas z karabinów maszynowych. 

W okolicy na wschodzie od Barano= 
wicz zauważono w nocy na -:f:..ty kwietn!a 
„zeppeliny„. 

Galicya: W okolicy na zach6d od Tar= 
nopola ;SilniejsZ)". oddział n.~eprzyjacle!ski 

v.··vkonal atak, został jednak odrzucony w 
... ~~lee na bagnety i pozostawił zabitych, o­
raz większą ilość rannych w naszych za­
siekach z dmtu kolczastego. 

W ·okolicy na północ od Lafaezy (7 
klm.) obsadzHy wojska nasze wieś $wiurz.. 
kowce i okoliczne lasy. 

Front kaukaski: W okolicy nadbrze-
żnej. wsparci ogniem h'Tążol.vnika ~~Mldilli", 
zaat;uowali Turcy nasze prawe skrzydlo1 

zostali jednak odparci i ponieśli\ cit2zkie 
straty. Jednocześnie w tej samej' okolicy 
zaatakowa!y wojska nasze centrurn niew 
przyjaciela i częściowo opanowaly stano'Vfi= 

ska jego. 
Okolo koryia rzeki Czoroch od:rzucni= 

śmy nieprzyjaciela z caleg-o szeregu jego 
silnie ufortyfikowanych stanowisk górskich. 

KmnnnikarJ francuskie. 
Paryż, 7 kwietnia. 

U:rzę{l-0wo aonos-zą 6 kwietnia po pel: 
Podczas ·wycieczki dokonanej w Argo­

nach przeciwko· nieprzyjacielskiemu rowowi 
ochronnemu na drodze St. Hubert zadaliś­
my nieprzyjaclelowi znaczne straty i upro­
wadziliśmy 20 jeńców. 

Podczas atah."U wykona..nego na sąsie­

dnim odcinku ostrzeliwała artylerya nasza 
obsadzony przez Niemców las pOd A.vo­
conrl. 

W odcinku Verdun popoludnie minę­
lo względnie spokojnie, poczem nieprzyja­
ciel rozwiną! pod wieczór i w nocy ożywio­
ną działalność. Na zachodzie od jfozy wy­
buchio gwalto\\'-ne ostrzeliwanie w okolicy 
między Bethincourt a A vocourt, poczem na­
stąpił cały szereg ataków wykonanych 
prze-l bardzo silne oddziały wojskowe, głó­
wnie na dwie w;rsunięte części naszego 
frontu. 

Wszystkie usilowania nieprzyjaciela 
posunięcia się na naszem prawem skrzy­
dle przeciwko wsi Bethincourt zlamaly się 
w ogniu naszym. Jednocześnie skierował 

ł! nieprzyjac.iel gwalb\\rne ataki w centrum, 
. oraz na wieś Ifaucourt. Po powt6rnvch nie-

1- pmvodz~niach i krwawych offarach : dolał 
1 on w ciągu nocy wtargnąć do wsi. Wieś 

znajduje się w ogniu naszych dominujących 
stanowisk. 

Ze swej strony podjęliśmy po krót­
kiem przygotowaniu arl:yleryjskiem oży­
wiony atak na główny szaniec pod A vo­
cou:rt, ażeby ustanowić połączenie hliędzy 

głównym szańcem1 a jednym z naszych 
sza11cy na skraju lasu pod Avocourt. W 
ciągu tego przedsięwzięcia, które w zupeł­
ności powiodło się, zdobyliśmy szero:d ka­
wałek terenu, tak zwany las Qua.drat i 
wzięliśmy 50 jeńcóv1 . 

Na wschodzie od 3-fozy dwa ataki nie­
przyjacielskie skierowane na stanowiska 
nasze na póinocy od lasu camette zakoń­

czyły sięę'wie,lkiemi stratami nieprzyjaciela. 

Paryż, 7 kwietnia. 
UrządowQ donoszą 6 kwietnia wiecz.: 
W Argonach, w okolicy Vauqu.ois wy­

sadziliśmy w powietrze mine. 
Na zachodzie od Mocy ostrzeliwali 

Niemcy w dalszym ciągu wysunięty kat na­
szego stanoiwiska pod .Bethin.court, oraz wsi 
Esnes i Nonzvme. 

Na wschodzie od IUozy w ciągu dnia 
·wzgórza fwteczne znajdowały się nod 
gwałtownym ogniem, który m

0

iał z~ dnia 
przygotować atak, lecz nasz ogień zagra­
dzający przeszkodził nieprzyjacielowi w 
opuszczeniu rowów. 

Na po!udniu i na zachodzie od fortu 
Doua.um.ont wojska nasze wśród małych 
walk, podczas których dochodziło do zapa­
sów ręcznych, na szero~ości frontu 500 me­
trów, a na głębokości przeszło 200 metrów 
wtargnęły do nieprzyjacielskich rowów o­
bronnych i szańcy. Kontratak oskrzydla­
jący nieprzyjaciela nie udał się zupełnie. 

Na plaszczyźnie Woevre baterye nasze 
skierowały ogień koncentryczny na rozmai­
te punlcta frontu, nieprzyjaciela. 

Komnnlkat bnlniiski. 
Le Havre, 6 kwiełtlJa. 

Głowna kwatera donosi 5 ITT\ietnia: 
~/, ~ ~oey na ealym froncie toczx„ 

Nr .100 

la się d~śc ożywiona walka artyleryi) a dzlt 
stala się szczegół.nie silną w centrum 
cinka belgijskiego. 

Z parlanmntu Rzeszy. 
Telegram własny „Godz. Pol.ll'ł, 

Berlin, 7 · kV'lietnuL. 
Przed przystąpieniem do· porządku ib;ien„ 

nego. d~;e~tor mill~ster?·alny, dr. Le w ald, 
oznaJn~a, ze zapowiedzrnna nowela prawa 0 
stowarzyszeniach państwovrych w sprawie 
związków zawodowych wniesiona będzie jesz.. 
cze podc-zas obecnej kadencyi parlameilltu, 

Po załahvieniu dwóch krótkich zapytaĄ 
Izba przystępuje do drugiego czytania etati.J 
wojsko·wego. 

Referent, dep. R o g a 11 a v. B i b er st ei n, 
wspomiua na wstępie o dzisiejszem zwiedte. 
niu przez deputowanych lotniska w Doberitz,'" 
gdzie naocznie stwierdzili, iż lotnictwo n.i~ 
mieckie stoi na ·i;vysokości z.a.dania. Odnośnie 
do zapasów amunicyi, komisya ustalila, •tę ; 
amunicya i surowre starczą ua tsk dlugo, iak"~ 
dlugo trwać będzie wojna. · ":"'; 

Dep. David (soc.}: \\'JSzezególnia li · 
życzenia, 0t:h1oszące się do zaopatryw 
W"Djs~ procedury zażaleń i urlopów. 

Dep. Co h n-N o r d h n us en (soc.) 
mawia róvrnież za szeregiem wniosków, 
s.zących się do reformy procedury zaźa 
zmian w udzielaniu urlopów i l p. „Niebyw 
l"'teczą jest \\"Ydalanie dzieci poddanych 
nicznyc.h, gdy nawet matki kh są Niem 
Dzieje się to pod wplywem harbarzyńskiegO;'}~ 
provrndzenia w-0jny". (Przewodniczący pr0${ · 
mó\vcę, by byl powściągliwszym w \V}~•; 
niach). 

Dep. Co h n ciągnie dalej: Moje poczucie. 
sprawiedliwości nakazuje mi slwnstafowmi' · 
barbarzyństwo tam, gdzie ono istnieje. (Mów- · 
ca zostaje przy;;,·olany do porz:1dku). 

Przewodniczący, dr. K a e m p f1 prosi fa„ 
bę o poz\Yolenie na złożenie generafowi-felck 
marsz.allwwi v. Hindenburgowi życzeń w••·. 
imieniu pariamentu z okazyi jego jubileuszu··· · 
wojskowego. (ży,ve oznaki uznania}. Niema.f ··~~ 
wszyscy deputowani, z \Vyjątkiem kilku demo· ' 
kratów soeyalnych, powstają z miejsc). :.;.: .·. 

Zastępca ministra wojny, v. W a n d 
Czt;stokroć zapominamy, że żyjemy w cz.asaeh 
wojenm'ch. W polu znajd u in sil~ miliom· ludzi.· . , 
Przeioż~ni, \vanmld ZQpro~;ianto1.ya11ia':. pogo- · · 
da i ró:tne inne okolicznośd :podlegaj~ usta~ ~_:;.;;.~ 
cznym zmianom. Stąd ·wynika w sposóbjlu~' '>' "f 
nie naturalny, że Nzporz~!dzenia nie · · ·· 
moga bvć wvkonywane. Z i.stnieiaevrh 
mag~ń ;1ie 1;:ależ;- wnosić, że w;z;·~tko 
~est złe. Zby!ecznem ~rlo~)Y ~'nilmć w szezegD. ... ;.Ę. 
iy. Zaprowmntmvame wlmerzy w obec:nyeh/''~i'~\" 
warunkaeh napoiyka trudności. Jest jednak , 
jeszcze dostaterznem. Alzacva i Lotarvnglil 
znalnły :'!ię na terenie operacyjnym. Należy 
dbać o to, by dopfy\\' ludności do ~iejs~ lycb 
nie bvi nadmienffm. ' 

Następnie pr~yjęio wniosek o z.a.mknięciu 
obrad. 

Dep. St lic k 1 en (soc.) i Ku h n e rt 
(soc.) \Vyrafają fal, że nie doszli do słowa. 
Ostatniego, gdy zaczął mówić o powierzchow­
ności politycznej prac parlamentu, przywu1ano 
do porządku. Podobnież dep .. Li e b knecht 
uskarża się . na przerwanie swego przemówie-­
nia i wywoluje huczną y,resolość, nazwawszy 
sposób omawiania etatu kastracyą parlame.ntu. 

Elat uchwalono i re-zolucyę komisyi przy~ 
jęto. Następnie \Y dalszym toku obrad przyię­
to rezolucyę demokratów sącyalnych, zape­
wniającą dodatki drożyźniane robotnikom za~ 4 

kładów państwowych, oraz rezolucyę socyal~ 
no-dem-0kratycznej grupy pracy, dotycząc!) 
zwolnienia chorych chronicznie i nienadają„ 
cyd1 się do szeregu. 

Dep. Li e b k n e.ch t przy omawianiu 
wydatków jednorazo\<:/ych wyrazi! się nieprz.y„ 
chyluie o używaniu jeńeów wojennych do ro­
bót, i ponownie został przywołany do porząd· 
ku, wreszcie obedrano mu gf,')S. 

Uchwalono r6wnież resztę etatu wojsko-. 
wego. Z kolei na porządku dziennym posła· 
wiono sprawę etatu państwo'W-ych sądów woj„ 
skowych, przy omawianiu którego "dep. 
S t ad t ha g e n (soc. grupa pracy) domagal się 
nagłych reform wojskO\vego prawa karnego. 

Dep. Fe iJ re uha c h (centr.) przemawia 
również za rewizyą prawa karnego wojskowe­
go. Etat państwowych sądów w-0jskowych za. 
kończono. 

Pocz0m przystąpiono ·a-o etatu marynarki. 
Przemawia dep. Li e b k n e c h t. Z miane w 
skl~dzie ministeryum marynarki nazywa on 
zmianą systemu. Dep. Liebknecht także i te. 
raz musial być killrnkrotnie przvwolvwanv do 
!!~rządku. Liebknecht mówi: ~,\V rz~zywtsto-. 
s_ci zachodzi pytanie, jakie są cele wojny: Ber-· 
lm -:- ~agda~, ~~y ~eż w stronę Anglii przez 
Calrus l Belgię tsnuechy - wołanie: Etat ma• 
rynarkii). Liebknecht omawia nasteunitl me~ 
moryal w spra~·ie łodzi podwodnych 'i okrętów 
hruldlowych. Wreszcie cofnięto mu gloo. 

Etat marynarki został przyjęty. 
Następne posiedzenie wyznaczono na iJO. 

b~tę na godz. 12 w pnl. {Etat miJj}bt snrnw.~ 
dliwosci, skar~u i ru·9bne et.a ty). • ' 

Obra.dY, zaKońt?...ono o ~~ '-l'~ 



· Jcba mowy kanclorza. 
„. ·Telegram własny „Godz. Pol"". 

Wiedeń, 7 kwietnia. 
W o~~eniu onegdajszego expnss kan­

. elerza N1em1ec, podkreśla . „Fremdenblatt" 
. ~t, . że .ces~.rz wyslal do kanclerza telegram 
. z zy~~ruam1, p:zez co mowie tej nadane zo: 
stało. 1eszcz;e W:~~~e znaczenie. Telegram 
ten. Jest na3dob1tmeJ"szem potwierdzeniem, że 
Ni_emcy Zdecydowane są nie prędlej schuwać 
miecz do poehwy, aniżeli wrogn~fo zosfana 
f,llllus:~ do przyjęcia tych warunków, jaki~ 
okresill kanclerz w parlamencie. Paflstwa 
nieprzyjacielskie wiedzą teraz · dnkhdnie w 
jaki:11?kolicznościaeh może zakończyćsię ;_,-IJj­
na sw1atowa. „Fremdenblatt" kończy: ,;W no­
wej Europie, która . p.owstanie po wl)jnie, sfa­
nowisko Niemiec . ma być Uiewzruszorie ·i nie 
m-0że być Wydane, ~a lup napadów ze wscho­
du i ze zachodu. Co stać się musi, ahy naród 
niemiecki otrzymał takie· zabezpiecz::mi0 o­
k!'eślil: kandeTZ zupełnie jasn.o, a desarz i par­
lament zaakceptowali to. 

Telegram własny ,,Godz~ Pol.". 

Amsterdam, 7 kwietnia. 
· · Prasa· holenderska omawia w dalszym 
ciąg mowę kanclerza z więlkiem z.amteresi:J­
waniem. ~,Standard". ·pisze: Mowa ta· ma 
wielkie znaczenie, pełna jest wstrzemięźliwej 
siły i otuchy dla synów Niemiec. Jest h mo· 
wa,· która w historyi będzie odgrywa la wy bit· 
uą rolę. . , 

. ,,Nieuwe ·Courant" . przypusz<."Ut, że gwa· 
:ran.eye militarne, jakie pragną Ni '3mcy wy­
tworzyć. na zachodzie, będą ,;:polegaly prawdo­
podobnie na żądaniu linii Muzy, p1·7.ez co e­
wentualny ata.k na Ntemcy bylby nie.~łyehanie 
utrudniony. Niemcy występują ze swemi z~­
da,niami, pod którymi byliby gotnwi dn zawar­
cia p-okoju, w tym momende, kiedy ich prze­
waga milifarna nad koalicyą nie ulega naj-
mniejszej wątpliwości. · 

„Nieuwe van der Dag" pisze: 'N"ttjsi1niej: 
szym ustępem mow~r kanclerza · b;..-1 bezwąt­

pienia ten., który napiętnowal 3fa.11\.TwisKt) An.:. 
glii w kwestyi :zawarcia pokojti. Kanclerz ma · 
słuszność jeżeli mówi, że Niemcy n'..e DH gą 
wdawać się w rokowania, p<Jkojowe, s.koro 
Asquith, jako pierwszy wamnek, !nda ml-!<:z­
eze:ą.ia. pruskiego militaryzmu. Tr:, co kan­
clerz powiedział o wojnie za pomoeą lr•dzi 
potjwqdnych, a . co .. każde neutralne państwo 
m~si zaakceptow.ać; ponieważ jest ona repre-

. syą przeciwko angielskiej polityee · \VygłD<lZ~ 
nia, byto skierowane 'glównie pod n.dresem 
"Wilsona.· 

· Ołosv .· urasv niomiockioi. 
Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

Berlin, 7 kwietnia. 
„Frankfurter Ztg.", komentując mowr. k:rn­

alerza Rzeszy pisz4:' m. in.: Niemcom nic. wol­

no zapominać o tych okropncśefaeh, jakich 
widownią były Piusy wschodnie, za e~a.m6w 

gospodarki ho:rd rosyjskich. Dobitniej niż 

kiedykolwiek kanclerz Rzeszy w przemówie­
niu swem wyrzekł, źe Rosya utraciła uazaw­

sze teren leżący pomiędzy Baltykiem A błota­

mi Wołynia. Pr :rn s t n e n t ę u. m 1 e sz­
k u j ą r ó z n e n ar o d y, w p i e :r w u; y m 
z a ś r z ę d zi e P o l a. c y. M o c a r s t w a. 
e e n t.r a I n e, r ~ z w i ą z u j ą c t ę s p r a.­

wę, 1 p e w n o ś c i ą u w z g lę d n ią n s p r 11-

w ie d 1 i w i o n e życz e u i a .n ar o d u 
po h kiego. Należy liczyć się 1 tą ·łoli­

Mnością, :Ze Rosya z:i.onątS będzie. jadem z.1m­
r:;ty •. Całe nasza polityka europejska i "'o;r.ech­
światowa będzie nm.siała pilnie bttezyć n.a to 
niebezpieczeństwo ze wschodu.. Nie l1yło lnie 

łest naszym zamiarem wcielenie Belgii do 
, Rzeszy, lecz będziemy usilnie pracować n1.1.d 
ł;em, ·.by kraj ten nie stał się pomnvnrn for­
poozb~ ~ogfoh nam mocarstw ~e wzgirdów . 

~olityen.ych, gospodarczych i wojskow.fth. 

Jubileusz Bindonburoa. 
'l'ę}egram wiasny „Godz. Pol.'~. 

· Berlin, 7 kwietnia. 
· . Dzienniki berlińskie poświęcają 50..Jet.; 
niemu jubilel.ls~oWf •Hindenburga bardzo· ser­
deczne artykilly, : darząc dotychczasowe czyny 
generala-Jeld~arszalka:nader życzliwemi slo­
watni i wyrażając silną wiarę w ·dalsze· czyny 
bohaterskie zwycięskiego wodr.a. To samo czy-
ni prasa. wiedeńska. · . 

Zmiana CZBSU. 

Telegram, wlasny „Godz. Pol."; 
Berlin, 1 :lrwiet1ria. 

Urzędowo: , Rada związkowa uełtwalifa, 

je w okreeie czasu. od 1 maia. do SO>wTze~nfa 

· l916 r. zamia.at eza~u ·środkowo " e.nuopej21.lde-

go, który wpro~'aibmno w Niemczech uą mo~ 
cy prawa z, dnia 12 marea 1893 r., obowiązy­
wać będzie prawnie średni czas słoneczny 

SO-go południka na wscl1ód od Gremvtcl1. 
Znaczy to, ie zegary w tym okresje należy 

posunąć ,naprzód o, go41zinę. Wobec tego 1-y 
maj 1916 r., zacznie się punktualnie 30 kwie­
tnia 1916 r. o godz. 11-ej po poludniu, mito­
miast 30 vtTześnia 1916 :r. zostanie p:rzedhrżo­
ny o jedną; go(lzinę, ażeby z dniem 1 tlai1ldr-r­
nika 1916 r. mógł 1mowu wejś6 w żyefo czas 
środkowo~ew:ope.jski. 

Telegram wlasny „Godz. Pol.'~. 

Berlin, 7 kwietnia. 
KoresponPent spee.vaJnv „Neue Freie 

Presse(~ donosi z Hagi: Hn1.,.niłęrski minister 
spraw zagranicznych w dniu 30 marca otrzv­
inal depeszę cyfrowaną, w której tloniesiono 
mu, .ż e n a k o n f e r ę n ,c y i p ary s k i e i 
rozważa.no sprawę sforsowania 
ujścia Szeldy i wylądowania w 
Antwerpii wojsk angiehkieh w 
si Ie 200.000 111 dz i. .uchwala jeszcze nie 
za.padła, lecz już sama dyskirnya nad tym pro­
je~tem zmusza rząd. haski do przedsięwzięcia 
śro•lków zapobiegawczych. Nocą jeJ?zcze zwo­
łano posieclzenie Rady ministrów, pod prie­
woclnictwem królowej, poezem odbyła się 

kon!e:rencya ministrów. Postanowiono wzmo­
cni~ znacznie obronę prowineyi Zet~land. U­
h r ty łi ko w a ny przyuółek Vlis~ 

s i n g e n w n a j b li i s z y c h d n ia e h o­
trzyma nowe działa olbrzymie­
g o k a l i b. r u. O.h e e n i e s t o i p o d b ro­
n i ą mm.ooo lu d z i, k t ó :rz y o d 20 m i e­
s i ę cy 3 ą go to w i d·o w a I ki. Flota ho• 
lenderska posiada liczne łodzie podwotlne. 
Fortyfikacye · Vlissin.gen przysp'Orzą Anglikom 
sporo trudu, o ile odważą się oni na kr:ok air.a.­

fony. Pogotowie wojenne Ifolamlyi, wmUug 
rządu holenderskiego jest wyrazem zdecydo­
wanej woli narodu, który nie chce by ojczy­
znę spotkał los Grecyi. W t y e h d n i a c h 
o ds ze dl do Ho landy i z n ac z ny 
t r a. n s p o :r t a m n n ie y i n i e mie c k i e i, 
e o p r li: e m a w i,~ z a t e m, ż 0 s t o . li u n* 
ki nie m i e c k o - h o le n d e rs k: i e n i e 
pozostawiają nic do zyczenia. 

Holandva i Niemcy. 
Telegram wlasny „Godz. Pol.„. 

Zuriich, 7 kwietnia. 
Amsterdam:siki k'Ores1pon<lent „!:+:eue Zu­

rlieheT -Zeitung" dowiaduje się z najpewniej­
szego źrćdla, że stosunki między Niemcami a 
Holaindyą nie p-owsfawiają nk d 1 · iyc:~enia. 

Zaledwie przed kilkoma dniami . di1sfarczyla 
Holandya Niemcom 3 tysiące koni, a okzyma­
la z Niemiec amunicyę. 

Telegram własny ,,Godz Pol.ai. 

Amsterdam, 7 kwietnia. 

Doniesienie Biura Wolfia: Podczas wczo­
rajszych rozpraw Rady żeglugi nad za.tonię­

. ciem parowca „Palembang", rzeczoznawca ka­
pitan Canterś, streścił wynik badania, oznaj~. 
miając, iż pierwszą eksplozyę wywołala miną, 
drugą. zaś i trzecią torpedy, które jed!llak nie 
z:,.{łstaly Vil)'rzucone przez znajdujące się ·w per 
bliżu kontrtorpedowce angielskie. Pierwsza 
torpeda byla przeznaczona prawdopodobnie 
dla kontrtorpedowca, czego nie można już po­
wiedzieć o drugiej, gdyż kontrtorpedowiec od­
plynąl, gdy tymczasem · „Palembang" stal na 
miejscu. 

Nowy · wódz rosyjski. 
Telegram wlasny. „Godz. Pol.". 

Rotterdam, 7 kwietnia. 

Dowódząey 8-ą armią rosyjską, generał 
Brusiłow mianowany zogtał naczelnym wo­
dzem w~js~ rosyjskich na ironcie poludnfowo­
zachodnim na miejsce generała Iwanowa. Ge­
nerał Iwa~ow został zwolniony z powodu złe­
go stanu zdrowia. 

Zbiegowie woiflnni w , Pntursburun. 
Telegram własny „Godz. Poi:·. 

Kopenhaga., 7 kwietnia. 

· . ,,Wieczernieje Wrem:ia" donosi: W· osta!· 
nich tygodniach zaprowadzony z.ostał w stoh­
cv Rosyi szczególo\VY spis wszystkich znajdu­

. i:'icych się tam obecnie .z.biegów wojenny_ eh. 

Wedlug doniesienia gazety ,,,Dień", spisu tego 
teraz. już dokonano i na podstawie jego stwier­
dzono, iż w Petersburgu mieszlm dziś ogółem 
przeszło .100,000 (106,250) zbiegów wojennych 
narodowości polskiej; czeskiej, miadziarskiej, I' 
niemieckiej i t. d . 

-----
Ha zachodzie od Verdun. 

Telegram 'Własny „Godz. Pol. ..... 

Berlin, 7 kwietnia. 
Korespondent wojenny gazety „Lokalan­

zeiger" podaje następujące szczegóły o zdoby­
ciu Haucourt: Wraz z Haucourt ł~rancuzi stra­
cili prze(fostatnią miejscowość z tych, które im 
jeszcze pozostały pomiędr,y okolicą na północ· 
nym wschodzie od Bethincourt a t,Morl Ham­
me". W rękach ich znajduje się już tylko Be­
thincourl, położone w najbardziej na północ 
wysuniętym kącie· tej pozycyi, a sama ona 
przybrala kształt workowaty. Od chwili zdoby­
c.ia przez nasze wojska wzgórza pod Malan­
court, została zagrożona łącz.u.ość tej ,pozycyi 
z !rontem francuskim. 

o stratach n~omiockich. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Berlin, 7 kwietnia. 
Przedstawiciel gazety nowojorskiej 

„World" dcmosi z głównej kwatery następcy 
tronu, iż. ~ni na samym fi;oncie, ani też poza 
frontem nie dostrzega, by po stronie niemiec­
kiej straty mogly być wysokie. 

' ----
w snrawio ataków na Hę. 
Telegram własny ;.Godz. Pol." 

Amsterdam, 7 kwietnia. 

Jeden. t dzienników tutejszych donosi z 
Lo-ndynu: Pemberton Billing w Izbie niższej 
krytykował niedomaganie obrony przeciw ata­
kom powietrznym. Odczytał on list pewnego 
kapitana, w którym powiedziano: „W piątek 
dostrzegliśmy „Zeppelina", dążącego w ,kie­
runku Anglii. Zeppelin rzucił na nas bomby, 
a nawet zwrócił ku nam karabin maszynowy. 
Trząsłem się wprost z gniewu, nie posiadając 
ani je:dnego reflektora do dział trzyfuntowych". 
Billing twierdzi dalej, że hydroplany posiada­
ją nazbyt ciężkie gondole. Wogóle dotąd nie­
mal w żadnym wypadku nie wykazały one 
swej użytecZJłości. Niedawno temu trzy z nich 
wyslano, a o:ae tymczasem opafily jak kaczki, 
nie osiągnąwszy celu. W konkluzyi Billing żą­
da, by na terytorya nieprzyjacielslde częściej 
ponawiać ataki za pomocą samolotów, przy. 
cz.em ofiarowuje się sam kierować nimi i .ma 
nadzieję, że w ciągu jednego dnia zdola znisz.. 
czyć tyle „Zeppelinów", ile dotychczas znisz.. 
cz.ono w ciągu całego roku. 

Panika'· w Anolit 

Telegram wlasny „Godz. Pol.". 
Kopenhaga~ 7 kwietnia. 

Niezadowafonie w Londynie z )UW'f)du 
działalności nowego urzędu dla obr•my pned 
atakami lotniczymi wzrasta poważnie wsku­
tek Qstatnich ataków „zeppelinów". Nowe 
środki bezpieczeństwa zarządzone przez r·ząd 
uiiwiodly w zupe!ności. Lkzba dział obr@­
nyeh ma być powiększona, forty, doki i fabcy~ 
ki amunicyi mają bye lepiej strzeżone. 

RuGh straikowy w Anolit 
Telegram wlasny ,.Godz. Pol.'". 

Rotterdam, 7 kwietnia . 

"Nieuwe Rotterdamsche Courant" donosi 
z Londynu: Znowu przeszło 300,000 robotni­
ków zaldadów okrętowych zażądało pod.wyż· 
szenia płacy o 15%. 

Odpowiedź Anolit 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Ncnvy-York, 7 kwietnia. 

Gabinetowi przedstawiono odp-owiedź An­
gllł na protest amerykański w sprawie konfi­
skaty przesyłek pocztowych. „Associated 
Press" twierdzi, że odpowiedź ta nie ies.t za­
dowalniającą. 

Z terenu włoskiego. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Berlin, 7 kwietnia. 

Wojenna h-watera prasowa donosi: Wtar­
gnięcie Włochów w przednie szeregi szańców 
po obu stronach drogi Selz-Doberdo Austrya­
ey powetowali sobie odbiciem calej tej pozy. 
cyi. Koncentryczny ogień bateryj austryackich 
ukrytych prt.y Karseie, przeszkodzi! przeciwni­
kowi w ufortyfikowaniu zdobytych rowó'w i za­
bezpieczeniu ich od bomb. Austryacy, poparci 
przez artyleryę, przeszli stopniowo do ataku. i 
w zaciętej walce na granaty ręczne i bagnety 
zdob~wali szańce Selz.u jeden po d:mgim. W 

tym samym czasie wrą gwaltowne. walki n~ 
drugim froncie włoskim, rozciq.gnlętym na 
przestrzeni 400 kilometrów. 

Telegram wlasny „Godz. Pol!' . 
·Amsterdam, 7 k:wietni~. 

z· Londynu donoszą: Według obieg~ją· 
_cych tu pogłosek, Salandra. natrafi! w Rzymi.t 
na poważne trudności z powodu przyrzeczeń 
poczynionych w Paryżu, że wypowie \YOtl1l 

Niemcom. Wskutek tego prawdop0dobne jest 
ustąpienie Sal.andry. 

Telegram własny „Godz. Pol.". 

Rotterdam, 7 kwietnia. 

Według doniesienia Lloyda~ storpedowa­
no parowiec angielski „Vesuvio". Przybiło do 
brzegu 15 osób zalogi. 

Podminowano mono. 
Telegram własny „Godz. Pol:~$ 

I·ondyn, 7 kwietnia. 
Rząd holenderski zakomunikflwal r.;~giel­

skiemu, że przejazd przez morze Pglnocne 
jest tak niebez.pieemy, iż nie jest w stanie 
podjąć się transportu Niemców, niezdat~'7ch 
do wojska i Anglików, znajdujących .:ię w nie­
woli, która to wymiana miala jutro nastąpić . 

Burza na morzu Północnom. 
Telegram wfasny „Godz. PoL" 

Nowy~York, 7 kwietnia. 

Depesza z Paryża, zamieszczona w gaze­
cie ,;World" z dni.a 2 kwietnia, g!osi: Na mocy 
doniesienia półurzędowego, zasięgniętego W'. 

ministerynm marynarki, dowiadujemy się, ie 

I burza na morzu Pólnocnem, która pozrywała 
miny i zapory dmciane, pozakladane przez 
koalicyę, by!a przyczyną ostatniej a.kcyi lodzi 
podwodnyeh w kanale La Man.eh. 

Koalicya a cya. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Berlin, 7 '.kwietnia. 

„Balkanska Posta'~ dowiaduje się, iż 
czwórporozumienie zwróciło się do rządu grec­
kiego w sprawie Krety i Pireusu. Powszechnie 
panuje mniemanie, że krok ten obmyślooo na 
konf erencyi paryskiej, chcąc w ten sposób 
Grec:y:ę wciągnąć w wojnę. 

Juanszikai ustęnniR. 
Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

Kopenhaga, 7 kwietuia. 

„Ruskoje Slowo" donosi z Tientsinu: We~ 
dl:ug doniesień japońskich, Juanszikaj po­
stawi! następujące warunki opozycyonistom, 

wcelu przywrócenia spokoju: Jminszikaj u­
stępuje i u.da się do Czenang. Nowy prnzy­
dent zos~nnie wybrany z pośród trzech przed„ 
stawionych kandydatów. Prześladowania mo­
narchistów mają natychmiast ustać. Juanszi­
kaj otrzyma 10 milionów taelów emerytury. 
Ogłoszoną zostanie ogólna amnestya t kc·n­
gres narndowy zbierze się w jaknajkrótszym 
ezasie. 

Telegram własny „God:r.. Pol.". 
Le Havre) 7 kwietnia. 

Agencya Havas•a podaje następuiącą wia­
ćl omość: Dzienniki włoskie donoszą, że rz~d 
belgijski dal do zrozumienia kardynałowi Mer· . 
cier, iż o ilehy stosunki pomiędzy nim a gene­
ral:-gubernatmem Belgii, v. Bis~i11giem za bar­
dzo się zaostrzyły, wówczas z całą otwartością 
zostanie przyjęty w J_,e Havre. 

Agencya Havas'a twierdzi. że wiadomość 
dzienników włoskich jest nieprawdziwą. Kar­
dynał Mercier wcale nie myśli o opuszczeniu 
Belgii. 

Asnuith U Oica ŚW. 
Telegram własny „Godz. Pol."'. 

Berlin, 7 kwietnia. 

Korespondent gazety „Vocsische Ztg." o.­
trzymał wiadomość ze sfer kościelnych, iż pod­
czas rozmowy angielskiego prezesa ministrów 
z Ojcem św., poruszono sprawę dąiności pok(}> , 
jowych i klauzul watykańskich, zawartych w 
uldadzie londyńskim. Ojciec św. wyrazil zdzi· 
wienieł że Anglin z..1.mierza poręczyć gwaran­
cyę wtoską. W rzeczywistości klauzula waty­
kailska wywoła.la wysokie niezadowolenie 
Watykanu z Anglii, któr€ zostało w-y1•aionem 
przez długotrwale trzymanie poslów angiel­
skich zdala od KuryL .......__ 
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Dziś: Dyonizego. 
J u t r o : Maryi. 

Jutro ogólne zebranie czlonków Stow. spożyw· 
czego „Robotnik". 

Widowiska. 
Teatr Pols1d. Dziś na benefis J. Orlińskiego 

.,Pierście11 miłosny" Stefana Kiedrzyńskiego. J u­
t r o popoL „Faworyt carowej", wiecz. „Pierścień 
milosrry". 

Kino „Li.ma". Dziś dramat „Z ciemności do 
6wiatla", 

Dnia 8 ,r. 1807. 

Rocznice. 

Urodził się w .eoznaniu Karol Li~ 
belt, filozof i polityk polsld. 
Ogłoszono prawo o uwlaszczPniu 
wlościan w Wielkiem Księstwie 

Poznańskiem. 

1861. Strza!y wojska moskiewskiego do 
ludu bezbronnego na Krakow­
skiem-Przedmieściu w Warsza­
wie; poległo wtedy lub odniosło 

rany przesz.Io 300 osób. 

Wobec &-zc-zuplości dotychczasowego lokalu 
przy ul. Nawrot, który obecnie wyłącznie prawie 
zajmuje powiększając.a z dniem każdym swe dzien­
ne obroty składnica spożywcza wraz z piekarnią, 

zarząd Stowarzyszenia ·wynajął daYv"'TIY lokal „Lutni" 
przy ulicy Piotrkowskiej 108. 

Przyszłe pomieszczenie skladać się będzie 

z dużej sali (odczytowej i zebrań towarzyskich) z 
ssli mniejszej (ksiłlżnica wraz z czytelnią) prócz tego 
9 pokojów dla kursów handl. i poszczególnych sek­
cyj. Składnica za,imować będzie lokal sąsiedni z o­
sobnem wej::iciem. Po gruntownem odnowieniu na­
stąpi uroczyste otwru:cie nowej siedziby handlow0 

eów polskich. 
Wydzlru oświatowy pod przewodnictwem p. Ma­

:cyana bar. Manteuifla zaj~ty jest opracowaniem na 
przyszły semestr organ:izacyi v,ryiszych kursów 
handlowych przy Stowarzyszeniu z całorocznym 
'Wykładem nallk, oraz kursów niższych przygoto~ 

wawczych. Program wykładanych przedmiotów ro­
;:;tanie powiększony i uzupelniony. Obecnie po skoń­
czonem półroczu szkolnem odbywają się egzaminy 
piśmienrie, a wkrótce rozpoczną się ustne z przed­
miotów handlowych. Wydziai oświatowy zamierza 
zaprosić grono prelegentów dla zorganizowania w 
nowej siedzibie całego cyklu odczytów dla stowa­
rzyszonych z dziedziny nauk handlov.rych, zagad­
nień spoleczno-ekonomicznych, które to odczyty 
nie mogły dotychczas się odbywać z przyczyny 
szczupłości obecnego lokalu. 

Komisya rozdzielcza przy stowarzyszeniu, od 
pracowany m<imC'rya!: o slatystycznych danych, do­
tyczących finansowego położenia handlowców, roz­
-.;vinęla na podstawie zebranego mnteryalu ankie­
towego wśród sto'.Yarzyszonych - nader korzystną 
2.kcyę ratunkową, wypłacając dotychczas 230 ezl:on· 
kom ogólną sumę rb. 3,985. tytułem miesięcznych 

pożyczek zwrotnych, z których najniższa wynosila 
10 rb., a naj"wyższa 25 rb, 

Dotychczasowa sekcya właścicieli firm, zorga­
llizowana obecnie jako sekcya kupców i przerny­
slowców polskich wykazala w ostatnim czasie oży. 
·wioną dzfa.lalność w kierunku zrzeszenia kupców 
polskich i podejmowania szeregu żywotnych za­
dań. Na ostatniem posiedzeniu zarządu, przewod­
niczący tej sekcyi p. Jan Nowosielski, zwrócił się 

do zarządu z opracowanym przez sekcyę wnioskiem 
o potrzebie zebrania materyalu statystycznego w 
formie kwestyonaryusza o kupiectvde polskiem, 
jak również z projektem zamykania w niedzielę 

i ś;vięta sklepów do godz. 1 w pol. i od godz. 5 
po pat, wobec eze-go zarząd zamie.rza wystąpić do 
wladz o uzyskanie odpowiedniego rozporządzenia. 

Skarbnikiem Stov1arzyszenia został mianowany do-­
i:;'chczasowy zastępca p. Jan Kowalski, na miejsce 
p. Czesl:awa Wojciechowskiego, który zrzekł się 

tego mandatu. Na osbtniem posiedzeniu zarządu 

przyjęto w poczet stowarzyszonych 18 kandydatów 
na czlonkó1v rzeczywistych i 7 \vspóldzialających. 

LMlzlde Tow. wpisów i zapomóg. 
W gimnazyum polskiem „Uczelnia" odby­

io się zebranie Tow. wpisów i zapomóg, na 
kt6rem uc1rwalo110, między innemi, asygnować 
rb. 25, jako lmpital zakładowy na „Antykwa· 
ryat uczniowski", którego celem będzie zalmQ 
'{)ywanie książek dla niezamożnych uczni. 

Stowarzyszenie w roku szk~lnym oiiaroQ 
y~·ało rb. 1,GOO, z dobrowolnych składek, ze­
i:lra~yc~ mi~dzy sobą, na stowarzyszenie, 
!:lla]d?]ące się . przy ginmazyum, „U czelnia", 
a ma.1ące aa r,elu pomoc w ksztaiceniu sie. z 
ofiary tej kotzJ~stało 3'7 uczni. "" 

Vfobec slabego stanu kasy stowarzyszenia. 
Pl'oje.kfowane je~t mządzenie zabawy ogrod; 

GODZINA 

woj lub „dnia szkolnego", z którego dochód 
posluiył by na rozszerzenie dzialalnośei Sto~ 

\vnrzyszenia, 

Samopomoc ncznfowska. 
f.0'.k szkolny ma się ku scllyi'l:;:owi. W 

tvm c:zasie uczn"iowie, mający nadzieję posu­
~lceic się o klaso wyżej stają v;obee ewen­
tu~m0&c.i pofogna;ia się ze starymi podręc·z.. 
nikami. Cóż z nimi rribią przewi:tżnie? Sprze~ 
dają je - niekieody w pom:mmieniu z rodzi­
nami. a nieldedy z własnej inkyatywy i na 
własr.iz l;:orzyść, biorąc za nie kopiejki. 

Tvmezasem następcy ich w klasie, mają­
c" M~il.Jwch rodziców·, irtórz5' borykają się z 
n'e<lza. d~iś żwlaszrze doHdiwą i od U$t s-obie 
ode}r~ują, by dać d1ie.dom naukę, - stają z 
trvską wobec nowct,7'0 rvku szkolnego: za eo 
nabyć książki? ... 

Jes-1 na to jedna tylko rada, mianowicie, 
by zarządy szkolne objęły pośre<lniC!l:wo w 
przekazywaniu podrE"'rrników. Bezwątpienia 
w kaidej szkole śr0dniej z.naj<lą się u{':'"lJ]jowie 
na tyle zamożni i koleżeńscy, że darmo odda­
dzą na :rzecz bie<l:nyc.h kolegów książki, inni, 
któr-ych na ofiarę taką nie stać, z:bętlą je za 
oplatą, przyczem nab,v--wca również zyska, nie 
poitrzebująe płacić ko"ztów pośrednictwa. 

W wielu szlrnłacb wa.rszawsld,·h zastosoc 
wano ten sposób z v.'i.,,lkim pożytkiem. Przy~ 

puszczamy, że i w Łodzi zdoła się on p1-zy­
jąć. Wkracza on d:dedizi·nę samopomocy~ ku 
której mlódź szkoln~ szlachetna ofiarna, 
chętnie s-ię z.awme siklania. 

Z Tow. krajoznawczego. 
W Tow. krajoonawczem p-0si:an-0wiono, 

wobec zbliżających się dni ciepłych, rozpocząć 
szereg wycieczek. Pienvsza wycieez.ka odbę~ 

dzie się w medzielę d. 9 b. m. i wstanie poc 
święconą z>viedzeniu instytucy] spolecz.nych i 
fabryk powstalych podczas wojny, jako to: 
chłodnia, fabryka wędlin J. Kijaka i wiele in­
nych. W niedzielę następną udadzą się wy„ 
cieczkow·icze d-0 miejscowości, które najbar­
dziej ucierpiały podczas wojny obecnej, jak 
Konstantynów, Lutomiersk i Kaźmierz pod 
Lodzią. Towarzystwo wyjednalo pozwolenia 
na te wycieczki, lecz bez prawa dokoo.ywania 
zdjęć fotograficznych. 

Dnia 16 b. m. odbędzie się ogólne mfo„ 
sięczne zebranie c?Jonków Towarzystwa, na 
którem będą rozpatrz.one sprawozdania z dzia­
łalności poszczególnych sekcyj, oraz urządzony 
będzie pokaz przezroczy. Staraniem tow. odby­
wają się w każdą niedzielę czytanki dla dzie~ 
ci czlonków z dziedziny krajoznawtotwa, geo­
grafii, oraz nauk przyrodniczych. W ejśeie ko­
sztuje 5 kop. i jest przeznaczone na zbogac~ 
nie muzeum przyrodniczego. 

Przewidywane są ró\vnież w sezonie letę 
nim ,referaty o „Lotfilicł\1iie"1 „Zagłębiu Dą~ 
brovrnldm" i ,;WierLeniaeh i zabobonaeh 
wśród ludu". 

Ze związku felczerów. 
W dn. 5 b. m. odbylo się, zw.olane ad 

hoc przez prezesa związku p. Jarkiewieza, ze­
branie zarządu. 

Na posiedzeniu tem przyznano 25 rb. 
wsparcia żonie członka związku z Głowna, P°'" 
wołanego na wo11J1ę. Suma ta stanowi o:sil:atek 
z zebranego w swvim czasrie fun<lus:zu 300-
rublowego na W!S!pareia dla rezerwistek, żon 
:!ekzerów. 

Jal.: wiadomo, dzialalnDść zwiąiku roz.. 
ciąga się na calą ziemię piotrkowską, lecz z 
wybuchem wojny przestały wpływać składki 
od cz1nnków, vrobee c-;;.ego związek uczuwa 
brak fun<luszów. 

Stan materyalny felca.e.rów jest dziś bar= 
dzo kiepski. S7Jczepienie ospy, objęte przez 
lekarzy, pozbawiło felcze;rów staleg-0 zarob­
ku. 

Koo:peratywa pny związku, założona ze 
1'iltla:dek c.zlonków 9 prosperuje bardzo dobrze. 
W ciągu póltora roh-u kapitał podniósł się o 
100 rubli. 

W bót.kim czasie ma być z.wołane ogól­
ne zebranie cz,lonków związku,, obejmujące 
clzialalnD6ć dn;;,"'Jlel:nią. 

„Talmud - Tora". 
Zarząd Tow. szkolnego „Talmud ą TO'ra", 

uważając obecnie wydawaną ilość obiadów 
(360) dla uczniów niezamożnych za niedosta~ 
ieczną, ubiega się o wyjednianie większych 
zasilków na podwojenie tej liczby, a także 
na wydawanie śniadań, ponieważ skonstato­
'Nano, że setki dzieci przychodzą do szkoły 
zupełnie naczcw. 

~ Przy kąpielach szkolnych projektuje się 
założenie kamery dezyniekcyjnej i odwszalni. 

W oddziaiach rzemieślniczych z.arLąd prze­
widuje uruchomienie niekió:rych warsztatów 
mechanicznych, do czego już obecnie czynione 
są przygotowania. 

Egzaminy ostatecz.rie dla uczniów rze­
mieślników rozpnczną się 15 maja i trwać bę­
dą do 20 czerwca. 

Nowy gmach parafialny. 
Za.l'ząd para.iii św. Stanisława Kostki PQSta­

nowil wybudować nowy gmach parafialny. W tym 
, celu na nieruchomości parafialnej przy ul. Placo­
wej 9, stojący dom drewniany zostanie miesion1 
i na jego miejsi:.e ·wybudowany no'W7, 

Następnie podwórze nieruchomości paraifalnej 
zostanie obwiedzione murem i z:idrzewione. Pm.­
ce ogrodnicze powierzono p. L. Kolaczko\vskiemu. 

Zrzeszenie artystów żydowskich. 
Wczoraj po południu odbyl-0 się w teatrze 

Scala" zebra.nie artvstów i artv--stek teatrów 
iy<l-o~skich w Lodzi; w celu o;ganizacyi To­
w.arzy3twa wzajemnej pomocy. 

Z Wydzialu zdrowotności. 
Wydzial zdrowotności z-0stal wczoraj przetran­

;i:lokowany do starego budynku magistratu (Nowy 
Rynek). 

W liście do naszej redakcyi Wydział prostuje 
podaną wiadomość, jakoby w r. 1915 było 1,500 
v:ypadków ospy w Łodzi. W edi11g informacyj, po­
siactanych przez 'Vydzial, v.-ypadków takich ogólem 
bylo 264. 

Rueh ludnoś"i. 

W urzędzie "t:nm CY\"vilnego ilfa ludności ty.. 
dowskiej zameldowlłno w maren 1.'12 T.gonów. U:ro-­
dzilo się 226 dzieci; śfobów zawartfl 47. 

z ambufatoryum „Linas P.aeholim". 
W ci~u ut>iPglego miesiąra 1Jl11rca w amhufa­

toryum bezplatnem Tow. ,,Lina;; lłFcholim"' udzi~ 

lono bezpłatnej pomocy ambulatoryjnej S,602 cho­
rym. W tej 1kz1'ie znajdowało !'!ię 886 chorych we­
miętrznych, 369 chirurgicznych, 389 skórnych i 'lVe­
nf:rycznych, 668 oczu. oraz 20 zębów. Chorób dzie­
eJę-~ych było 1,275, w wizyt lekfil"l/ w domu u cho--
:rych 170. · 

Niema ogonków chlebo,vyehl 
Od czwartku mllmy w fodzi chleba poddo:;tat~ 

kiem i ogonków chlebowych się nie spotyka. Na tP.n 
pomyślny stan rzeczy 'W-plynęlo rozporządzenie, by 
chleb sprzedawano w terminach odpowiednich, 
stosując się do daty wydania kartek, 

Konserwy. 
Hurfownicy łódzcy i więk:>"i kupcy posiadali 

zawsze znaczne wpasy konserw wgriutlc-,;nych i ro­
syjskich. Po wybuchu ;vojuy popyt na ten artykuł 
zbytku spadl do minimum. Był nawet czas, rok te­
mu, gdy ceny konserw byly niisz.e niż przed woj­
ną. Obecnie jerlna~ po dwuletniem ich przechowa~ 
oiu, cena ieh poszła w górę. Mają dziś one więcej 
amatorów wśród i::fer zamożnych, glóvnrle z power 
du trudności nabycia innych artykułów spożyw­

czych. Pudełko sardynek kosztuje teraz 1 rb. 60 k. 
(dawniej 60 kop.), inne konsef"t-y podrożfily o 2-
2.50 kop. na pudelku i t. d. Po z.a drożyzną zwró-­
dć należy uwagę, ie tak długo p<kei"howywane kon­
serwy nie stanowią zapewne g\Varancyi absolutne-­
go bezpieczeństwa dla zdrovri.a,. na ro nieda;vno 
pisma niemieckie z\\rracaly uv:agę. 

Cennik Delegaeyi zapro"Wiantowania miasta. 
Delegacya zaprowiantowania miasta przy ma­

gistracie obecnie ustaliła następujące reny hurto­
we artykułów pierwszej potrzeby, sprzedawane ze 
skladów miejskich, a mianowicie: 

1) Kasza orkiszowa Mk. 10,50 pud, 
2) kasza pęczak Mk. 12, 30 pud, 
3) kaszka manna Mk. 0,50 funt, 
4) fasola biala llfa. 0,75 funt, 
5) fasola bronzowa !\1k. 0,65 funt, 
6) groch zielony Mk. 0,80 funt, 
7) sól Mk. 4,00 pud, 
8) Hyż Mk. 0,70 iunt, 
9) Pieprz Mk. 2,00 hlnt, 
10) Cykorya Yik. 0.60 funf, 
H) Surogat ka;vy firmy Frank N!k. 0,60 pacz.ka, 
12) Kawa l'llk. 3,00 funt, 
13) Herbata I gatunek Mk. 7,00 funt, II gat. Mk. 

6,50 i., III gat. Mk. 5,50 L, IV gal Mk 4,25 funt, 
14) Ser "Edamer'" hmt l\Ik. 2,00, 
15) Mleko skondensowane :Mk. 1,75 pm;zka, 
1G) Masło I1lk. 6,60 za litr, l 
17) Szmalec Mk. 3.00 za iunt. l 
18} l\farmelada brutto Mk. 0.80 funt, 
19) Kakao Mk. 3,00 pakiet 400 gr. 
20) Ziemniaki ::-Vlk. 6,20 za centnar podwójny, j' 

21) Płatki jęczmienne !.\Lk. 1,o;) 7-<'1 kilo, 
22) śledzie holenderskie l\Ik. 80,00 za pól be~ I 
23) śledzie norweskie Mk. 150,00 za cala ·Leczke. 

cz ki, • • 
24) Zapałki Ml·;:. 0,25 za pacz.kę, 
,25) Ryba suszona (klippfisze) Mk. 0,75 za funt, 
26) Narta, w sprzedaży hurtowej flik. 0.421/:: za 

font, w sprzedaży detalicznej Mk. 0,40 funt, 
27) Biale mydlo lojowe M1{. OJJ5 funt, 
28) śliwki od 60 do 70 sztuk na funt Mk. 1,00. 

od SO do 95 sztuk na funt 0.75 Mk. · 
29) Faryna 25 kop. za funt, 
30) Cukier kostkowy 30 kop. funf, 
3:1) Duży bober Mk. 0,65 funt, 
32) Maly bober :Mk. 0,60 za funt. 

Samobójstwo. 
W lesie lućmierskim znaleziono w fych dniach 

trupa powieszonego młodego człowieka. 

Jak się następnie okazało, desperatem tym byl 
niejaki Jędrzejak, lat 22. Przyczyny rozpaczliwego 
kroku nieznane. 

Kradzieże. 

Przy ul. Piotrkowskiej pod nr. 103, okradziono 
magazyn towarów damskich Bruno Rosenberga. 
Zlotlzieje unieśli kilkanaście sztuk towaru i resztek na bluzki. 

, Przy ul. Piotrkowskiej 295, z fabryki L. Geyera 
skradziono również sztuke towaru. 

Przy ul. Nowo-Zakrzewskiej 54, z mieszkania 
łiliuslera skrad7Jouo futro i ubranie na sumę 300 
rubli. 

Przy ul. Cymmera 25, z; obórki J. Szmidta skra· 
dziono krowe, 1.nirtośd 325 rubli. 

Przy ul. Kamiennej 11, J. Kuncemu skradziono l 
za 217 rubli garderoby . 

Przy ul. Andrzeja 38, z mieszkania H. Szapszo· 
wicza skradziono caią jego garderobę. 

Maszyniści!' z drukarni ..KW7~a Łódzk.ie1N'\ 

Nr. 1oO. 

Szkopińakiemu. skradziono cała garderobe, warto. 
śei kilkuset rubli. Jednego z uczestników-badzie. 
ży, nakladacza z drukami ujęto i osadzono w • 
reszcie. 

Z Włocławka„ 

Miejseowe Stow. nauczycielstwa polskiego zaj~. 
1o się organizacyą konc.ertów i przedstawień dla 
młodzieży szkolnej. 

Sąd okręgo•>-y sądził sprawę bandy zlodz:le}­
skiej, składającej się z siedmiu osób, a zajmującej 
się specyalnie kradzieżami krów, które wyprowa­
dzano do lasu, gdzie szlachtowano je na mięso. Wy~ 
rokiem sądu· skaza.no członków bandy na więzienie 
o<l 1 miesiąca do 6 lat. 

Policya przestrzega, by iebraey nie żebrali 
przed kościołami. Udzielający jalmutny bę~ pooit' 
gani do odpowiedzUllnoścL 

Z Częsłochowv. 
Władze zatwierdzfiy komisyę regestraeyi strat_ 

W skład komisyi 'wcł10tlzą pp. A. Janowski, pre~ 
St Jastrzebski, Józei Sojecki, Aleksander Jung i 
Feliks Ku~phisltl. Nadto zatwierdzono komisyę r•· 
ge3tracyi szkód wojennych w Kamienicy Poiskiąl. 

W budżecie miejskim figuruje poeycya 15-0. 
rb. na rzecz „Kasy pożyczkowej na czas wojn 
Z sumy po'.vyższej wydatkowano już 143,1'77 r 
wobec czego fundusze są na wyczerpaniu i Kasia· 
grozi·- zawieszenie czynności, o ile magistrat na· 
po;:;pieszy z pomocą. 

FalSZY\V0 markówki i pólmarkówki ukazały mę 
w obiegu. FaJsyfikaty poznać łatwo, gdyi lam~$~ 
w :rękach. 

Z Lublina. 
Zmarł tu w dniu 1 b. m. Jerzy Seymbors'M., ~ 

tysta dramatrczoy i l"eżyser operetki w teab:z~; 

miejsco•vym. Skon nastąpi! wskutek trfusu. 
,,Glos Lubelski" donosi, ii z końcem tego tf.,; 

godnia przyjedzie do Lublina arcybiskup lwowski 
obnądku ormiańskiego, ks. Teodorowie7> i wygłosi 
w tute.iszym kościele katedralnym kilka kom~ 
cyj wielkopo„inyrh dla inteligencyi. 

W ostatnich czasarh pojawiły się tn ~ 
b:lnknoty &-rublowe~ Skladają się one ze zlepfu..' : 
nyrh dwóch cienkich kartek papierowych, które 
przy nacisku ?.\\.ilumymi palcami rozklejają się. ~ 
zmoczeniu zaś występują na nich znaki :wodne.. 

Zaklad wód minerah1ych w Solcu., po Dn!el.'1• 
spowodowanej ·wypadkami wojennemi na rRl"fn11I1'1, 

Królestwa, będzie otwarty dla chorych w zhlliait< 
cym się sezonie leczniczym. Zaklad ten. mimo, że 
c.aly rok prawie okolice Solca były. terenem walk i 
przemarszów wojsk, szczęśliwie ocalal od zniszcze­
nia. a uszkodzenia, ja1de poniósł w budynkach i ru­
chomościach, względnie fatwo mogą być doprowa­
dzone do porz.ądktL Prace przygotowawcze, maj~ee 
na celu otwarcie zakładu w połowie maja, już sit 
rozpoczęły. 

Z Krakowallt 
Jak donosi „Krakauer Ztg.", w sobotę r02po~ę 

Iy się przed sądem komendy woj5kowej w Kra.ko-­
wie rozprawy karne przeciw urzędnikom krakow~ 
skiego magistratu i innym osobom, obn.inionym o 
uilzfal w bezprav,'11em uwalnianiu od służby woj-. 
skowej. 

Przeciw głównym obwinionym, którym akt o­
slrnricnia zarzuca zbrodnię przeciw sile zbrojnej 
pańshi:a, toczy się .ieszcze dochodzenie śledcze, a 
ostateczna rozprawa odroczoną zost.ala na c1..as pói~ 
niejszy. 

Przedmiotem obecnej rozprawy ka."'D.ej są vry~ 
padki, w któr)'ch pewni obwinieni albo korzystając 
z pomocy głównych winowajców, przez użycie sfil:­
szowanych dokumentów, albo też prz-ez podrobione 
podpisy na dokumentach usunęli się od stuźby woj. 
skowej. 

Sobotniej rozprawie przewodnkeyl generał~ 

major Henryk Neumann, prowadzil: ją zaś kapitan 
audytor Aleksander Vegarac. \Vszyscy oskarżeni ud 
1.nani zostali winnymi i zasądzeni: właścide1 kad 
wiarui „Esplanade" Karol Wołkowski. jego brnt, 
wlaśeiciel restauracyi pod firmą „Antoni Suski", 
Stanislaw Wołkowski i wfa:icfrie! cegielni Abraham 
Gehorsmn na karę 10-miesif-'cznego ści;;:lego i zan­
strzorego aresztu garnizonowego, oraz na gr.:;y,vnę, 
każdy po 4,000 kor. Daisi oskarżeni: handlarz drze­
'wa Abraham Fisch na 9 miesięcy aresztu, jak po-­
przedni i 2,000 kor. grzywny, a kupiec Ludwik Ko­
rzeniowski ua taki sam areszt, oraz 500 koron 
grzyvmy. W najbliższym czusie odb~dl! się dalsre 
rozpra•vy. 

Komenda l\'vierdzy rozeslala do gazet pismo 
następujące: 

Obiegają w .+nieście Krakowie pogłoski, iakob3 
mia.la być ponownie wrzndzonu e.wnlrnneva mie 
s?kańców Krakowa z pow~uu t;mh105ci aprowiza 
cyjnych. C. i k. komenda twierdzy, stwierd1.Jljąc 
znpelną b~:,p0c1sl::rwno:<6 b!drh pogłosek, oświn<ł­
cz.a, że „,„sst:wi w drodze i.'adowei przeciwko tvm 
osobom, które rvzs:rerzają ~-go ro;Jzaiu niepok~ją~ 
ee wieści. 
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Nasi „nietykalni''. 
. . 

··• -Probierz.em, wskazującym, jak dalek-0 od­
kliśmy od ·życia publiczm.ego _przez dlugi 
. reg lat, w których systeyi rządów rosyj-
• c~ staral ~~ę ~bić"'ws7:elki objaw tego ży­
' Jest drailiwosć nadmierna, ujawniana. ze 
ony tych, co w ostatnich ezasach wystąpili 
areIJ.ę publiczną i ofiarowali społeczeń0stwu 

, ól czas. i swoje dDbre chęci służenia ogólo­
. •• Niektórzy, niestety, prócz C'LB.SU i dobrych 
~ ęei nie więcej do. ofiarowania nie mieli. A 
·.· służbie publicznej potrzeba Wiele jeszcze 
cnych rzeczy, ·. p:r:z.edewszystkiem zaś doklad­
ej, znaiomości spraw, któreritl się chce kie-

ć~ -

Brak tej znajmności powoduje rozmaite 
·edomaga:nia~ Te zaś w peWllych razach, jak 
p~. w · ~edzinie gospodarki miejskiej, daią 
· ę ogółowi we maki, wYWOlują sarkania i 

gi, odbijające się w. organach opinii pu-
liemej w formie krytyki. , 

· ' Rze~ to ·zwykła. Tam„ $d.zie życie publi-
.. , . e plyrnie. wartkim, naturalnym prądem, . 
. 'aZliwośei takiej jak u nas nie· spotyka się 
:. cale,·. chociaż tam krytyka bywa dotkliwszą, 
p~edewszystkiem · dlatego, · że zazwyczaj jest 
truntowniejszą,. a więc bardziej druzgoczącą. 
l(ażdy czfo,wiek, wchodzący tam na aręnę ży-
;da publiemego, wie, że krytyka ~ ~hie minie. 
\Więc z góry uzbraja się przeciw, niej w oręż 
najskuteczniejszy, w· świadomość celów do ja­
kich dąfy i w znajomość dróg, które go do ce­

itów owych mają prowadzić. Gdy krytyka zwra­
. ee.. ąię przeciw niemu hieslusznie, korzysta z o-· 

:: bzyi, oświetla publicznie sprawę swoją z na­
.. ieiytej strony, oddaje ją niejako pod sąd o­
gółu. i - prawie zawsze ZwYcięża. A ogół zy­
skuje na tem, bo poznaje tajniki pracy pu­
blicznej· i uczy się oceniae ją w sposób wła­
ściwy. 

U n~ maczaj. Nasi nziałaeze publiczni 
,, zaWijają się w płaszcz pogardliwego milcze:;. 

ma względem tych, ·eo ·Ośmielają się ich kry­
tykować, ,,ich", którzy we wlas-nem. swem 
mniemaniu powinni być prawie nietykalnymi. 
y.;·. grorlie .wzajem.n.ej ad<>racyi, jakie sobie 
:wytworzyli . nasi działacze publiczni, urządza 
się marrill'estacye . uznltnia i ufności, które już 
tak spowsżednialy, że ogól nazywa je „opera­
cy~ wyjmowania cierni" z boleśnie dotknię~. 
łY,eh części ·eiala· obywatelskiego. . 

Obecń.ie w :qiodę zaczyna wchodzi6 zasła­
Jlł8!1lie się ,przed krytyką pukleri;em "czystego 

'; ć~.!}!'if';~t.~olawilo si~ ~ublioznie zda_nie, ~e 
· kt&l~ "JńĄ ~~czyste SUm.iente" ten o. krytykę n.ie 
kiM"~ .. P'O<l~On.-0 . niektórzy~ nasi działacze pu• . 
bliezni wzięli ś~bie ·bardzo 'fo zdanie do ser­
c:a, i przemyśliwają dniem a nawet i nocą, 
§t.kby to dobrze. było, gdyby istniała pralnia, 
przyjmująca sumienia d-0 prania. / 
· I niema nikogo, ktoby tym panom Wyffo„ . 

mat.-zył, ie kzytyka bynajmniej nie godzi ani 
~ ich ciala, ani w ich sumienia, lecz po pro­
Rtu w owoee ieh · pracy, ich działalności. A 
owoce te napewno byłyby lepsze, gdyby nasi • 
lłzialacze zeszli z wyżyn nietykalności, gdyby 
krytyki· nie przyjmowali za osobistą obrazę, 
}e(Z wsłuchiwali się w jej glos. 

Bo :krytyka, ehoćby nawet nie mi~ mu­
rowmych podstaw słuszności, zawsze Jest dla 
!tcytykowanego. po~jącą. A ·e&, dopiero, gdy 
iest slusmal 

·Salomonowy wyrok. 

. . : .· Zn.ana jest przypowieść biblijna o sądzie Salo· 
. mona:i który przysądził dziecię tej z dwóch dobi­
·XlJt:jąeych się ·o nie matek, która większą milość do 
· ;)łzi~ięeia 'okazała. Milieya warszawska nieraz bywa 
~wolywana do rozstrzygania sporu w wypadkach, 
,., do jednej :rzeczy dwóch zglasza się właścicieli. 

Sal:om:onową bystrością w takich razach nie za„ 
e ·się odz.na~ 
Pl:zyk!ad: ,,ktoś" kupil sobie używany wózek 
y. do wożenia towarów. Kupil go tam,· gdzie 
.rzeczy się . sprzedają, zaplacil gotówką. otrzy­

'• cikwitowanie. J~dzie ze swym nabytkiem do. 
.:Po:.drodze wpada nań~ balasem, krzykiem 

Xrońika warsza ska. 
Drugi zastępca przewodniczącego K. O. 

Na wczoraj~em posiedzeniu Komitet O. 
bywatelski wybrał p. Tomasza . Kociatkiewi­
cza na drugiego _zastępcę przewod:nfoząeego 
Kori:ritetu. P. Kociatkiewicz, jako citonek 
prezy.dyum Komitetu Obywatelskiego i· Zar.q­
du miasta, byl -czynny w różnych komisyach 
obu instytucyj· obywatelskich i piastował_ w 
nich m. in. godność przewodrr:ticząeego b. Wy­
działu Spraw Ogólnych Komitetu, i· za:stęp<'y 
pnewodnfozącego Wydzial_u Finansowo - Go­
spodarczeg-0. 

Rozkaz Naczelnika M. M. 
Naiezelnik ·milfoyi m. wydal następuiitey 

rcnlkaz:1) Zobowiązać właścicieli i a<lrminh::tra­
torów domów, a:by na kartach najmu lo·kali 
oonaiezali cenę najmu. 2) Zabronić rozlepia'." 
nia og1oszeń i. relklam pryrwatnych na murar.h, 
pa:rkaillach itp. Do naleipiauia ogłoszeń i re­
klam prywatnych· Zarząd miasta posiada na 
ulicach i placach miejskich 100 speeyalnych 
slupów żelaznycli, kil:órych eiksploatuwanie od­
dano w dzierżawę· Karolowi Szejbokowi. 

W przyszłym tygoqniu odbędzie się czysz­
ozenie dl{).mów i zakfadow handlowych według 
następującego planu: ul. Nowe Miasto dnia 10 
b~ m„ ul. Walowa d. 11 b. m., ul. Karmelicka 
d. 12 b. m., u!l. Mostowa d. 13 b. m., ul. Na­
lewki d. 17 b. m. 

Z Wydziału -Oświ.emmia. 
Wydział Oświecenia przedstawi]'. zarządom 

miei!Siktemu ref erait, oraz liczibowe daine o sta­
nie materyalnym szkól miejskich i szkól ży„ 
do'W1Skich, oraz nauczycieli szkól i ochronia~ 
rek na przedmieściaeh. 

Z Wydziału szip.italnictwa. 
Wedlug danych Wydziałq1 szpiltalnictwa 

i dobroczynności, lfozha chorób weneryeznych 
w mieście znacznie się zmniejs.zyfa. Aby dać 
uboższej ludności możnosc leczyć się ·z 
chorób wenerycznych i skórnych Sekcya sz.pl­
lalniotwa uchw:ilifa urządzić dla tjcll chorób 
·posady leka:rskie w ambulatoryach przy szpi-„ 
·talu Dzieciąitka .Jerus i P:rze:r;nienie'nia Pań-
skiego. RóWlllież uchwalono urządzić specyal­
ne oddziały w s-LpiJtalu św. Łazarza i żydow­
skim dla dzieci z chorobami :Slkórnemi i odzie­
dziezo.nemi . wenery.cmemi. 

Ze szpitala św~ Ducha. 
Na asystentów w siipitalu św. Ducha mia„ 

nowruni zogfali dr. J. Budzińsika.:.Tyilioka, dr. 
L. Biojano1Wsiki i <lx. Sobociński, <Jia posadę le.­
karzy miej'Soowych zrumiru:t'{)Wani d-rowie Szy­
mański i· B. Łopaeiń&ld. 

Z Sekcyi pielęgnowania chorych. 
Z powodu przylączenia do miasta przed­

mieść, powiększony z.ostanie budżet sekcyi 
pielęgnowania: chorych blizko o. 50 % • 

Warszawska kasa oszez~nośei. 
Grupa osób 2lW'.rócila się do wladz okupa­

eyfnych z podaniem o zatwierdzenie ustawy 
„WarS!Za~kiej Kasy Oswzędnośd". 

Prośba masarzy. 
· Ogól masarzy zwrócił się do zarządu mia­

sta z prośbą, ażeby mogli zakupywać wieprzo­
winę bez pośrednictwa konsorcyum • mięooego. 
Jednocześnie proszą o zabronienie sprzedaży 
VfYrobów wędliniarskich w sklepach kolonial­
nych • 

Otwarcie domu poprawy. 
W dniu 1 maja otwartym zostanie d-0m 

pop:rawy dla upa?-Iych dziewczyn. 

Prośba o śubwencyę. 
Zarząd straży ogniowej oehotnfozej w Otwocku 

zwróeil się do zarządu miasta z podaniem o wyzna· 
czenie subwencyi . z tego tytułu, że w Otwocku ist­
nieje miejski szpital dla umysłowo chorych św. Ja­
na Bożego, nad bezpieczeństwem którego czuwa 
straż. 

~t• • 

. mól wózek!... Oddaj, zlodzieju, eoś u-- Petyeya. dzierżawców miejsc na bazarach. 

ola-~ ·· Dzierżą.wcy miejsc na jedenastu bazarach pry-
, tlomaczy si~, ·dowodzi kwitem. Rzecz watnych, które uległy zamknięciu z powodu nieod-
o kotnisaryat, o milicyę. Tai sięgając powiednich warunków san.itarnych, zwrócili się z 
salomonowej, uznała za stosowne przy- petycyą do zarządu miejskieg9 o pozostawienie tych 
te[{lu., · kto" doń większe przywiązanie bazarów nadal, przytem wlaśeieie1e ich zgadzają się 

.te zaś ktoś „inny'! wymowniejszy byl, na przeprowadzenie ulepszeń sanitarnych. 
jemu się dostal, a -„ktoś", co go · kupil, 

prawiony. z.~. kwitkiem. Roboty pnbUezne. 
};iy:ciitg tego Vr'}'roku salomonowego? Po- Kom:isya robót publicroych zamierza przy-
itka zwrócił się·z pretensyą do kupca, u s{ąpić .. w ćizasie najbliższym d~ r?bót na~tępu­

k~pil wózek. Ten odeslal go do tego,,kto jących:zniwelowania i uprawrama gruntowna 
a,abral, ten zaś -poprostu poslal go do„. terytory·um „Przystań" przy ul. Teodora, ?bok 
.. czeluści piekiPlnyeh. · b. koszar arl:yleryji~ldch; uporządkowama o-
aścidelowi lnviilmnie pozostaje nic innego, ITT'o-dów robotniczych p:rz.y ul. Seweryn.ów; 
wolac się do <6Wyklego .śądu ze skargą-prze- ;niwelowania i przygotowania pod zasiew o~ 
me~i i jej safo1n(nwV1,e111u wyrokowi. Bo że grodów przy Dor.nu pracy dla ko~iet (w t~ó~­
len byliście salomonowy, w to wątpić nie· kacie Al. Szucha, Marswł11rnwska 1 NowowieJ-

a, choćby- ze względu. na powifgę milicyi .. 

1 

.. sk.~a); po.większe. nia ogródka i urzą. _dzenia bo„ 
ię nie był a~ sluśwy, ahl prawny ~ fo pe- isika dla dzieci przy ul. Karołkowe1; uporząd~ 

ko~ania placu Tanich Kuchni przy u1 Kro-
:_.~ cllmalnej; wykonania robót ogrodowych w . ., 

szpitalach: św. Łazarza, Czerwonego l{.rzyiŻa i 
zydowskie.go. 

Kolejka polowa. 
Zarząd miasta u-chwalil ustąpić na użyiteJk 

s~cyi mbót publicznych 4 kilometry kolejki 
polowej za cenę 28.000 marek ·od firmy A. 
Koppel. Kolejka ta użyta będ.:7.ie przedewszy­
stkiem do przewiezienia szabru befon-0weg-0 
na terenie nowobuduiącej się szosy na Bró-
dnie. -

Loterya dobroczynna. 
Loterya dobPoczynna, urządrona przez 

główną Radę opielruńezą za pozwoleniem 
władz ()ilmpaicyinyeh liczyć będ2lie 7.793 wy" 
grane. Główna wygrana, wzorem l-0teryi kla­
syc.znej Królestwa Polskiego wyn.osić będzie 
150.00 marek, dalej 1 - 60.000 marek, 2 -
po 20.000 marek, 4 - po 10.000 mk, 10 - p·o 
4.000 mili:„ 25 - po· 2.000 m:k., 50 - po 1000 
mk., 200 - po 200 mk., 1000 - po 100 mk. 
i 6000 - po 20 mk. ·Ogółem suma wygranyclł 
wy.niesie 700.000 marek. 

· Rekwizycya bydła. 
Na o&błtniem pOiSied:zemiu Rady pow. war­

szawskiego przedi&tawiciele wladz wyjaśniii, 
że w wypadlkach rekwizyeyi byidla w gminach 
należy zwracać się do landratów. 

Urzędy pojednawcze. 
Oglosoone onegdaj rozporządzenie o u­

. rzędach pojed!naWl{':'tych dla należności hiipo­
teczny~h i komornianych wzorowane jest na 
ta•kimże prawie, wprowadzonem w Niemczech 
jeszcze na począ1iku woj!Ily. 

Różnice między prawem niemieckiem, a 
mającem obowiązywać u ni:is, polegają na 
przepisach na:stępujących: 

Prawo niemieckie upoważnia urząd po­
jednawczy do nakladania kar do 50 marek na 
stronę, która się nie stawiła na wezwanie u­
rzędu. Toż prawo upoważnia urząd poje­
dnawczy d-o wymierzenia kary do 500 marek 
na os•obę, która zlożyla przed urzędem nie--
prawdziwe objaśnienie. " 

Wreszcie na mocy tegoż prawa niemiec­
kiego sądy oba.wiązane są przed rozstrzyga­
niem spraw hipotecznych i komorniany<eili. żą­
dać opinii urzędów po]edna_wczych. 

Prośba do właścicieli placów. 
Wy;dzial zajęć i zabaw wakacyjnych dla 

dzieci i młodzieży przy Tow. Hygieny prak­
tyemej im. Boleslaiwa Prusa uprasza wszyst­
kich wlaścicieliplaców wolnyeh w Warszawie 
i na- prżedmieściach o laska we. nadsyłanie o­
fert pod adresem To.warzysitwa Hygieny Pra-

i ktyoz.nej (Bi:acka 5). Place te są przeznacz.o­
ne na zajęcia i,. gry młodzieży i dzieci war­
szav.iskich w ~sie wakacyi. Wydział ma na­
dzieję, że właśdciele wo,1nyeh terenów nie 
posikąipią mlodzieży i dzieciom swych plaeó_w 
i pozwolą im na spędzenie .lata w murach 
Warszawy w nailepszych dla nitChwarunkaeh. 

Wydatki miasta. 
Wyda.tiki miasta, stosowane do spo:raądzo­

nego na r. 1916 projektu budżetu na potrzeby 
zwykle wynoszą 17.543.155 rb. W· przeciw­
stawieniu do lat ubiegłych (w roku 1913 -
.12.995.109 rb., w r. 1914 - 12.534.737 .rb., a 
w r. 1915 - 13.579.821 rb.), wydatki te zwięk­
szyły się o sumę okofo 4.000.000 rb. Niezale--

. inie od tego obciążają miasto wydatki nad­
zv.ryiczajne (pomne ludności, rezerwistki, repa;.; 
racya mostów iitp.), w:ym·oszą na r. 1916 nie 
mniejszą niż mvy·czajną, lecz nie dającą się 
obecnie ściśle ustalić sumę. Wydatki te wy­
noszą obecnie miesięcznie: na pomoo dla lu­
dności oko!o miliona rb. (w marcu - 976.593 
rb.), rezerwistkom okola 280.000 rb. (w mar~ 
cu rb. 284.888 .. 35 kop.). D#wydatków nad~ 
zwyczajnych dolączye należy wydatek miesię­
czny na przedmieścia p'rz.esz!o 170.000 · r.b. 

Ubezpieczenia wzajemne. 
Istnieją.ca od 112-tu lat iills:tytucya ubez.. 

pieczeń wzajemnych, jako posiadająca po· 
wiszeehną ()lbowiąmowość ubezpieczenia od o­
gnia · dla wszystkich L028.000 nieruc.homości 
w kraju, uJ.egala w ciągu ostatnich lat 50 glę­
boko sięgającym wplywom rusyfikacyjnym. 
Wskutek ewakuacyi władz rosyjskich instytu­
cya WZIIllia:nlmwa.na p.rzelksztakila się na in­
stytucyę nawskroś krajową. Obec:nie oitwarto 
już ponownie bilrra powiatowe (47) w calej 
olmpacyi niemieckiej, w kt6!rych 1lllalazło pra­
cę, lącznie z personelem zarządu, przeszło 170 
pracowników, przeważnie o wyższych kiwali­
filrncyach teehnicwych i za,wodowych. 

Dzięki zabiegom rady i zarządu, naczel­
ne wfa.dze lubelskie, z uwagi na doniosłe 
zmaezenie ekonomicz.ne obowiązkowyeh ubez­
pieczeń· wzajemnych, pozwoliły również na 
wznowienie czy!ll!luści tej instytucyi w ob.rę­
bie okupa,cyi austryackiej z zachowaniem gló-

. wnego zarzą;du i rady w warszaw~e, ale z u­
tworzeniem spec~ralnego przedstawicielstwa 
miej'SCQ.Wego il'w Lublinie. Fo.flIIloWa·nie nowe­
cro personelu jednocześnie z otwarciem biur 
powiatowych na olmpacyę austryacką nastąpi 
z dn. 1-ym maja. -

Tym spo·sobem Jn.stytucyę ubezpieczeń 
wzajemnych powoluje się do ży.cia w nowej 
postaci.. 

5. 

Rozdavrnictwo mydła. 
Droiyma mydła . przyczynia się balldzo w 

eh.wili 0<becnej . d.0 wzrostu niecµIujstwa śród 
uboiszej ludin:ośei, eo sprzyja szerzeniu się 
chorób epideini-cmych. Ze względu tego WY· 
dzial Pomocy dla ludności, organizując roz. 
daWllliclwo my.dJ:a zwróci? się do .Zarządu 
miejlSlldego o za.pomogę na ten cel w wyiSoko.. 
ści 20.000 rb. miesięcz.nie1 lioząc p-0 ćwierci 
funta my<lla na każdą osobę z 80.000, ldóremi 
Wydział się opiekuje. Nadmienić należy, że 
nadmierna drożyzna mydła jest jedynie skut­
kiem chciwości spekulantów, gdyż, jak obli· 
czają mawey, artykułu tego pierwszej potrze. 
by są zapasy w Warszawie wystar.ozające n~ 
półtora roku. 

Sprzedaż ziemniaków. 
Na ulica.ich miasta ro7iklejono ogłoszenie> 

w którem podano spis wszystkich sklepów, 
atrzymujących ziemniaki z Sekcyi żyiwnościo· 
wej. Na pierwszem miejscu podane są adre­
sy 95 sklepów wlaięnych Sekcyi ży1\v1nościowej1 
następnie siklepy prywatne clirześcijańskie i 
żydiowsikie, a mianowicie, 80 sklepów sp11żyw­
czych przy T-wie „ROtZwój" i 120 sklepów 
czloników Stowarzysq,einia właścicieli ehrze.­
ścijańS1kich sklepów spożywczo-kolonialnych, 
czyli razem 200 sJtlepów chrześdjańskich. Na­
stępr.iie umieszcz'Ono adresy sklepów żydow­
skiego zwiąiiku · aklepów kolonialny'Cb., których 
jest 250. 

Z Tow. Krajoznawczego • 
Zebranie miesięcwe Tow. KrajOWAWCze... 

go połączone bylo z obchodem urocz?Sfości 
półwiekowej pra-cy prof. Wróblewskiego. Ju. 
bi1ata przy wejściu "na salę powitanb burzą 
oklasków, poozem mbral glos prof. Siawiń„ 
ski, składając jubilatowi hołd z.a jego pól· 
wie};\.'lwą praeę pedagogiezną. Imieniem Tow. 
przemawiał p. Szelążeik, który wręczył prof. 
Wróblewikiemu adTes, opatrzony dzliesiątka­
mi tysięcy podpisów. 

Zebranie wczorajsze, llla Mórem ro.zipa„ 
trywaai-0 S'Prawę wzięcia udziału w wielkiej 

.. kweście majowej, urząd.zenia wystawy „Pol~ 
ska w obrazach" i in., zak-0ńezyl odczyt prof. 
Wróblewskiego o Wilnie. · 

Wysokość ·zapomóg dla rodzin rezerwistów. 
będzie utrzymana w dotychczasowej -file 

zredukowanej normie na miesiąc kwiecień i 
maj. Uchwalono to na wworajszem · posiedze­
niu Komitetu Obywałe1skiego ze względu na 
warrunki ei~ego :Lch polożooia materyał· 
n ego. 

Wystawa szkolna wielkiej kwe·sty majowej. 
Komitet Wystawy Szkolnej podaje do 

wiadomości, że w d. 7 b. m. przenosi swe 
biuro z Al. Ujamowskiej Nr. 26 do ldkalu 
Doliny Szwaj•e.arakiej. Biuro będzie ca;yl1llt 
od gadz. 10 , rano do godz. 1 po pol. i od 
godz. 4 do 6 ,po ipot 

"Kalendarz uniwersytecki". 
Jedna z firm wydawniczych warszawskich 

przygotowuje kalendarz uniwersytecki na semestr 
bieżący. Wydawnictwo to będzie ·zawierało historyę 
uniwersytetu w Warszawie, opis uroczystości po-­
nownego otwarcia, oraz wszystkie informacye, doty­
czące naszej wszechnicy, jak statut, listy składu oso­
bistego, spis studentów i t. p. Druk jest na ukońc.ze:­
niu i kalenqarz ukaże się w dniach najbliższych . 

Z Tow. A.kc. Filharmonii warszawskiej. 
Ogólne zebranie akcyonaryuszów „Filharmonii 

Warszawskiej" odbyło się onegdaj. Na zebranie sta· 
wilo się 11 osób z prawem do 19 glosów, reprezen­
tujących 206 akcyj. Zebranie zagail - w imieniu 
zarządu - p. T. Jentys, którego też zaproszono do 
przewodniczenia zebraniu, na asesorów zaproszono 
pp.: Jana bar. Lessera i Piotra Krasnodębskiego1 
na sekretarza p. T. Korsaka. W wypelnieniu po· 
rządku dziennego jednomyślnie przyjęto i zatwie:r­
dzono: bilans i sprawozdanie zarządu za rok 1914- . 
1915, wykazujący stratę w wysokości 3,068 rb. 50 k„ 
jako też budżet na rok 1915/16. Z kolei porządku 
dziennego dopełnione wybory powolaty: na dyrek· 
tora zarządu p. Maryana Sokołowskiego, na zastęp 
cę dyrektora zarządu p. Tadeusza Jeutysa; do komi 
s~i rewizyjnej pp.: Leonarda Bobińskiego, Wiktora 
Pichockiego, Piotra Krasnodębskiego, Artura Mach­
lejda i Antoniego !'uljanowskiego, wszystkich po­
nownie. 

O otwarcie Ciechocinka. 
Jak już donoszono, właściciele domów w 

Ciecho-cinkn czynią starania o pozwolenie °' 
twarda w r. b. zakfodów ciechocińskkh . 

Przebywający w Warszawie jeden z wla• 
śctcieli domów w tejże miejscowości kura­
cyjnej zapewnia, że sprawa tego otwarcia 
jest na dobrej drodze. 

Ciechocińskie zakła,ćj.y kąpielowe pod.o, 
hu.o są w stanie, umozliwfającym otwarcie 
sezonów kuracyirnych . 

I.iadny tapeciarz! 
U pewnegQ sprzedawcy tapet wykryro 

skład wędlin, szyuek wartości kilku tysięcy· 
rubli. Zapas ten przygotowano w celach spe-: 
kulacyjnych na nadchodzące święta. Cah' za­
pas skonfiskowano„ -



6. 

Gorzelnie potajemne. 

Wczoraj w domu nr. 51a przy ul. P~wiej, w 
mieszkaniu Mendla Statweinera, cz1onkow1e llI o· 
kręgu milicyi miejskiej wykryli ko1~pletni_e uną· 
dzoną gorzelnię potajemną. W k~c~m. oprocz spe­
cyalnego aparatu ze skraplaczanu 1 koud.ens::i~ora­
mi, znaleziono 5 beczek pustych po mela::;1e. M~esz­
kanie opieczętowano, a ,,gPrzelanego·· wraz z z-0ną 
iego, Jachwetą., aresztowano. _ . 

W czo raj w domu nr. 6 przy u~ .. Leszno. w mie­
szkaniu Natana Rozenbauma, m1l1cya 1Il okręgu 
milicyi miejskiej znalazła 5_ beczek pu:;tyc.h po me­
lasie. Cale urzadzcnie potaJemnei gurzelm przezor­
ny „gorzelany"" zdoła! w porę usurnić. Mieszkanie 
opieczętowano, a Rozenbauma zwolniono do czasu 
";;prawy sądowej. 

Kradzieże. 

Na rogu ulic Ząbkowskiej i Targowej. przy 
przystanku tramwajowym, .,speeyaliści·• wywołali 
szluc1.ny tJok, ofiarą którego pad1 Josek Ja\Yorek, 
Stalowa 14, któremu skr;idziono z kieszeni portfel 
z zawartością 30 rb. zlotem. 9 rh. papierami. 13 
markBmi i 1 monetą zlota, 5 zlot. polskich. 

Karolinie Szulc. Kopernika 9, skradziono z mie­
r;zkania biżuteryę, wartości 800 rb. Kradzieży doko-­
nano z \Ylamaniem. 

Wiktorowi Adamieckiemu skradziono w tram~ 
waju zegarek złoty z dewizką, wartości 230 :rb. 

Teatr i muzyk~ 

Teatr Wielki. Dziś ,;Demon" opera Rubinsteina. 
Jutro po pol. „Wieszczka lalek" balet i „Jezioro ła· 
będzie" balet P. Czajkowskiego, wiecb. „Hugonoci" 
opera Mayerbeera. 

'Ieatr Rozmaitośei. Dziś i jutro wieczorem 
„Pierścień mHosny" sztuka S. Kiedrzyńskiego. ,Ju0 

tro po pol. „Grube ryby"', komedya Baluckiego. 
Teatr Polski. Dziś i jutro ·wieczorem .,Marsz 

weselny" komedya R Bntame·a (wznowienie). 
Teatr Maiy. Dziś i jutro „Zalotna". komedya W. 

poniedzialek wystavvioną zostanie poraz pierwszy 
komedya fantastyczna L Artura „Milość na kartę". 
Glói;vne role odegrają pp. Gasiński i Mrozińska. 

Teatr Letni. Dziś i jutro wieczorem .,Panna 
sklepowa". krotoch,>ila. Jutro po pot przedstawie­
nie benefisowe i ostatnie popoludniowe dla dzieci 
„.Mali bohaterowie". „Balik" i ,,Rinaldo~Rinaldinl". 

1.I'eatr Nowości. Dziś i jutro „Nitouche".wode'\\il. 
Teatr Praski. Dziś i juiro „Robert i Bertrand 

czyli dwaj złodzieje", wode•~il (pierwszy raz). 
Teatr Nowoczesny. Dzi5 i jutro „Jescze. jeden", 

oraz śpiev;ry i tańce. 
Teatr Wspófo:i;esny. Dziś i jutro „Warszawa eo 

wakuowana". 
Teatr Popu.famy. Jutro wiecz. „Oblężenie War­

szawy", dramat L. Dmuszewskiego. 
Z Filhannonii. Poranek niedzielny poświęcony 

bedzie muzyce niemieckiej, o której slowo wstępne 
w);g!oŚi prof. Roman Chojnacki. P. Irena Strokow­
$ka odśpiewa szereg pieśni. Dyryguje W. Kenig. 

(Na tle przeglądu prasy). 
Jak przeprowadzić wybory do Rady 

miejskiej w Warszawie? 
Pytanie to stawia „Kuryer Polski" i 

daje odrazu kategoryczną odpowiedź: wy0 

bory muszą być przeprowadzone bez wal­
ki! Imperaryw ten uzasadnia w ten spo­
sób. 

Nie będą to wybory polityczne, nie będą 
to wybory, z których mogloby wyjść zwycię­
skn to lub 1-rme stronnictwo. Będą to nato­
miast wybory do Rady doświadczonych i 
wykwaliiikowanych obywateli, którzy w 
tych trudnych czasach zdecydują się ująć w 
ręce ster trosk ogółu. 

Przed przyszłą Radą stanie prze<lewszy. 
etkiem zagadnienie, jak przetrwać? Jak 
prowadzić gospodarkę miejską, by nie do­
prowadzić miasia do ruiny? Jak zabezpie­
czyć byt robotnika, inteligenta, pozbawio­
nego pracy rzemieślnika? .Jak um0żli wić 

wl.aścicielowi warsztatu nieutracenie w 
przyszłości tej placówki wytwórczej? 

Będą to wszystko pytania palące swą za* 
wilością, a kto t'i;ie, czy często, niestety, nie 
będzie brakowało na nie odpnwiedzi. Z 
fych więc względów pierwsza Rada miej­
ska, jako insiytucya raczej ratunkowa, niż 
instytucya w!adzy, powinna być wybierana 
pod hasłem zgody spo1ecznejl 

Nie można dopuścić ani do walh"i, ani 
do agitacyi wyborczej; moment d:dsiejszy 
zupelnie nie nadaje się ku temu. Musi i 
powinna być jed~rn lista wyborcza, gwa­
rantująca przedstawicielstwo wszystkich 
warstw i klas spolecznych. Tylko taka li­
gfa uchroni nas dzisiaj od demorahzującej 
walki wyborczej, _od niepożądanych niesipo­
dz1a'1ek, stwierdzając natomiast nasze wy­
robienie obywatelskie. Oczywiście, lista ta­
ka musi być kompromisową. Muszą więc 
być dopuszczeni do niej przedstawiciele 
wszystkich potrzeb · :=;.polecmych. Aby je­
dnak kompromis byl obnwiązującym i owo­
enym, musi być zawart: na sprnwiedliwych 
~-asadnch. Rozważenie · ··rh zasad stać się 
po~-..i~no , jedne~ z. n· 11ilniejszych zaga­
dmen, ktore nasi dzrn1'!1· 1e społeczni i poli­
tyczni lącznie z Komitetem muszą jak naj­
prędzej rozstrzygnąć. 

Reasumując więc wywody nasze, musi­
my je skoncentro'>Yać w żąda:1iu projektu 
~dŁnacyi~ eiparfego M zasadach dem0kra-
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tycznych, a wyborów przeprowadzo-n~·ch be:z 
walki i na jedńą wszec'J:iobywatelską listę. 

Czy utworzenie takiej jednej listy 
wszecbobywatelskiej, jest wogóle, przy na­
szych slosunkacb we\vnętrznych możliwe, 
jest rzeczą wąlplhvą. W każdym razie za­
sada postawiona przez ,,Kuryer Polski" 
jest dobra i nie powi.nna być złożona ad 
acta. 

~7~~~ 

ro~akcyi. 
(Rewe1acye z Hadesu). 

.. K1ervkalnv <l7iennik francuski „Libre Pa· 
role„ pfsze, iż pomimo całej mH0śri wzglę­
dem Polski. nie należy stawiać tlłkich żądań. 
które wykraczają poza przyrzeczenia W. Ks. 
Mikołaja". · 

(z f~1e~ramów). 

~hvoją drogą znudził się szatar:: dośf d!ug~m 1;0: 
bytem ivśród piaczliwycb rezerw1sfel{ na z1em1 J 
;,vstąpil .,, powrotem w progi wlości piPldPJnych. 

Trzpha wrócić do ,.naszych" - my~l.al - zoba­
czyć, czy zdrowi. 

Wi1;Jc jak na ludzl:ii:>1ro dyabla p1"Zystalo. naj­
przód \" piekle znajomych odwiedził •.. Hi>desówki" 
z kolegami rhlapnąl i blngość jakaś wio;:;Pnua targa­
la mn t17ewia; czul się rzeźki, zdrów i prawie, że 
zapomniał o żolqdku. 

Pewne"'o dnia zarbr'alo mu sie nawet przewie­
trzyć nieco "'już starowntą odzież po' ulicarh jednego 
z większych miast. poiofonych po tamtej stronie 
Stykf'lu A że mial perha. gdyż w mlodo~ci byl żo-· 
nl'.tv, więc podczas przethadzki nntknąl ;::ię na szyld 
wi~lce oryginalny, na którym czernily się zgloski­
,.Libre Parole". 

Ot kpiarz z tego Delmonta. pomyśl<•!. frJ on się 
tu p1"z.eniósł zapewne, odk~d l\!oskale zamlmt;>lj mu 
- ,.\Volne Sicwo". I mtycllmiast poslfi.nowii go od­
wiedzić, pomimo. h~ z czasów \Yspólpracownictwa w 
.,Woinem Slowie~' był mu nawet winien kilkanaście 
rubli. 

\YszerH na pierwsze piętro. 
Oczywiście, redRk~ya. Poważne lys,:; ?lo>vy. po­

eilvJone nad stosami d·riennHtów pozMń<kich i ga­
lic.yjskich, w rękach nn7.yce do „pisania" artykulów 
t telegramów ,;wtasnych" ... 

źle trafiłem. pomyślał szatan, to pewnie redak­
cya „Ruryera \Varszn-wskiego" pod szyldem treści 
otlic7 0nef na głupotę czytelników. V 

Ale to nie była redakcya tego szlachetnego or­
ganu. TJwngę jednak dyabla Z\Hócii pewien repor­
ter. który \':ydawai mu się - żywym komunikatem. 

Do nief:!o więc zwrócił się dy:o.bel z interpelacyą. 
,.ż:rwy komunikat" oknznl się bardzo rozmow­

nym i opowiedział dyabh1 historyę sprowadzenia re-· 
dakcvi z Parvźa do Hadesu. Pokaznl mu nawet w 
tym ·pr~odmiocie komunikat ,,Libre Parole'a". wy­
stosowany do ministra spraw wewnętrznych z racyi 
przeniesienia tn.k poważnej placówki publicystyrz­
nej, w chwilach ważnych dla Francyi, z Paryża do 
Hadern. 

Jak można bylo wnioskować z komunikatu .. ope­
racye wojenne pod Verdun :przeszkadza.ią od waż· 
nym dziennikom pnryskini w kh pracy. W Paryżu 
modna jest teraz febra. Chinina bardzo podrożała. 
Praczki i szklarze natomiast t"obią dobre interesy. 
Przedmiotem przekleństw stala się cenzura. Nad 
Słowianami czuwa Izwolskij z seciną legionistów z 
legii ru<lzoziemski€'j. życie stało się nie do zniesie· 
nia. Pierwszy przykład d:oła redakcya ,,Libre Paro· 
le'a". przenosząc ąwe penaty do Hadesu. 

A w Jaki sposób panowie wysyhją swój dzien­
nik w kierunku wschodnim'? - zainterpelował <lya­
bet 

- Na samolotach - odpowiedział poważnie 
,.ży-,„7 komunikat". Potem dorlal. [\famy poważnych 
odbiort:ów, nawet w sklepach bessarnbskich; czyta 
nas ge<1eral Pau. Tam podobno już kwitną ogórki. 
nrbuzy i pietruszka wschodzi. Niebawem rozpocznie 
się v.~powiedziana ofenzywa - majowa na tym 
fróncie ... 

- Pozwoli pan, iż poczęstuje go dobrem cyga­
rem. wtn-iril dvabet 

- Dziękuję, rzehl „żywy komunikat", nie palę, 
tu. w Hadesie i tak gorąco. 

- Drobnostka, rzecz przyzwyczajenia. Przynaj­
nmie.i niema u nas kwestyi opalowe.i. 

„Ży-'•YY komunikat'' uśmiechną} się ironicznie. 
- A jakież sprawy macie panowie obecnie na 

warsr.t:icie pracy. zapyta! dyabe!. 
. - K\,·estya Polsld jest teraz bardzo aktualną. 
Właśnie, idzie do druku elaborat najpoważniejszego 
pióra nuh1irystyeznego w tej sprawie. 

- Któż to taki, zapytał dyabet przepraszając, 
iż prn.;snie uchylić rnbek tajemniczej zasłony spraw 
wewnelrznvch redakcvi. 

_:To "mon si e tl r Dup u is. autor gramatyki 
francuskiei d1a użytku prywatnych pensyj żeibkich 
w Warszawie, były sekretarz prywatny d· u n 
p r i n c e po l o n a i s a C a u ca s e. Jest więc do­
brze 'obewany z tym nieszczęśliwym krajem. 

~ Z Kaukazem? - zapytał naiwnie dyabeł. 
- 'N o n. z Polska - zainłenveaiowal .. żvwv ko· 

munikat". To bardzo nieszczęśliwy, ale też głupi 
naród. ci Polacy - pomimo jednak v.-ielldej ku nim 
sympałyi. my, ·Francuzi, związani przyjn.źi;ią z Ro­
syą. musimy wszelkie zapały polskie w kierunku 
odbudo·wy ojczyzny fempero\vać-obietnieami szla­
rhetnyd1 na.szych sprzymierzeńców ze Wschodu. 
Przytem zdaje mi się. iż Polacy powinni byli już za­
pomuieć o swej przeszłości. Przecież Sobieski tak 
dawno już umarł. 

Przy głębszej refleksyi nad sprawą polską od­
biera się mn;-et wrażenie. iż agitacya za niepodle­
gloścfa Pol;:;ki pochodzi od żydów. 

Dyabel uśmiechną] się, tym śmiechem szata­
nom i astrologom jeno właściwym. Po chwili zapy-
l~: • 

·- Interesuje mnie niezmiernie jedna kwestya. 
prosiłbym przeto o wyjaśnienie. Kwestya drobna 
na pozór. Co znaczy dymisya ministra iYojny Poli­
wanowa wlaśnie w chwili. gdy ma podobno zapa­
nować na wszystkl<'h frontach bojowych koor<lyna­
cya ruf'hów zbro.inych. 

,,żywy komunikat" chrząknął, nieco się zafraso­
'\Val, poc:r.pm rzekł: 

- Nie otrzymaliśmy w tym przedmiocie żad­
nego \··:y j2śnienia. 

Okrng1rm ruch"m pożegnał dya1'!a, wykręci} 
się na pi\'.cie i znikl w czeluściach sąsieduiegc• po­
koju. 

A dyabeł ująi leżący na stole czerwony olówek 
i nakre:SIH Nt bialym Llacie marmuru redakcy;nego 
stołu: 

., \Vierzde Rosyi, a niedługo pochlonie wti.;; Ha-
des!" N. -

P O L S K l. 

Il li • 

1esc1 z Rosyi. 
I 

z Polski na wygląd Moslu~y. I Rnxya wohm; porozumienia swicdzlin-rumunxłt · 
W pismach kijowskich czytamy następu­

iaw korespondencyę z Moskwy: 
" " ·W mieście kontrastów zmienifo się życie. 
Te same mury starego E:remln, te same boga­
te rragnzyny z poirójnemi dziś cenami, te sa­
me brudne uli-c:c, gdzie obok nowoczesnych ka­
mio:mic dre'."';niane przysiadły domostwa, jakby 
ivwr:e:m z za \VoJgi przeniesione, te same wy­
b"uiste, dzimawe chodniki i opłakane bruki, a 
iednnk vvszvstko jakieś inne. zmienione, nie-­
~w;:kJe N~ Mosk\vie, tak odleg1ej od linii 
wojsk walczących, wojna \Yycisnęfa swe cł::a­

n1kterystyczne piętno. W szczelnie do ostatnie­
g-o miejsca zape1nionem mit:ście jest pono bliz­
k•1 3.00(' lazaretów różnych stopni i rozmiarów, 
pełno warsztatów, dniem i nocą zaopatrują­
ryt:h armię, olbrzymie samochody wojskowe, 
j)l'?ewc.łące w niewiadomym kierunku tajem­
nk7c skrzynie, ubrania i żywność, siostry mi­
ln~ierdzia eskortują_ce gromadami inwalidów i 
rannych, TIO\'-:ozaric;:żne szeregi ćwiczące się w 
nwharh i władaniu bronią po bulwarach, pla­
r:wh i dchszych ulicach - to cjedna strona o­
bra:m. 

Drnga strona - to obcy świat, pr-Lenjesio­
ny z Warszawy, z żyznych pól lubelskich, z 
:::rn utr.ej ChelnHzezyzny, z ziemi lomźyr1skiej, 
R11walskieJ, siedleckiej, z litewskich i rusil1-
<::k'c1' rubieży dawnej Rzeczypospolitej~ • rze­
:=zlr; trzydzieści trzy tysiące zan::;gestrowan:--ch 
"-'ygum1ców wrijenuycb polskif'h, których lt;sy 
rz:icHy p:.:id Krenil na nędzę i glód1 na tnvożne 
i ri1ngic v;yczekhvanie, na walkę z. zawistnym, 
okrutnym losem. 

Ol·ok nich, w smutniejszych nieraz jeszcze 
>vnrm1kach, gośri prz;:rr.usowo w Moskwie o~ 

kolo trzech tysięcy Polakóv.- "ohcopoddanych", 
przybyłych tu w znacznej części po ukazie to· 
leranryjnym z odlf'glych guberni,\ \vschodnich. 

l\fogloby się zda\Yać, że '" miEseie o tak 
olbrzymich pr-zestrzeniach, przy dwumiliono· 
wej hlizko liczbie mieszkai'icó;,v, ten stosunkn· 
wo niewielki naply\V powinien zginąć, rozlfł. 

pić sif,'. i wsil)_1rnt:_ć w gorQczkowem życiu stoli· 
cy. A jednak tak nie jest; wszędzie, zwłaszcza 
zaś w centrum Moskwy, w pobliżu kościoła św. 
Pir tra i Pawla i głÓ'wnych siedzib instytucyj 
p0lskich bez trudu dostrzedz i rozróżnić mo­
żna licznych Polaków. Inteligencyę poznaje się 
od razu: nv~żczyzn po bekieszach, panie po l'll· 
chach, ubraniu i cienkich kaloszach. Kobiety i 
dzied z ludu, chociaż l\fosk\va je już ubierała, 
pomne również nie trudno, zanim dojdzie u­
cha polska mowa. A brzmi ona tu w wszyst­
kkh odcieniach, to śpiewnie, to przeciągle, to 
z nwzurska, to z poznańska. Ktoby chciat od­
szulrn1by i Kaszubów z nad sinego Bałtyku. 

Lud ten podąża w ciągłym pośpiechu i 
ustawicznej trosce \V przeciwieńshvic do rodo­
witych Moskali. To do kośdo!a, co ży\v~·ch wo­
la i zmarłych opłakuje, to do poblizkiej biblio­
teki i cz~-te1rd, to do dziesiatków biur i za!;Ja­
dów organizac;:j polskich po pomoc1 po rad~ 
i pndechQ. Niema dnia, źeby nie odbyło się ja­
kieś zebranie, ·posiedzenie, wykład, koncert, 
niema dnia, żeby nie odpro;.vadzano kilku lub 
kilkunastu na wieczny spoczynek w obcej da­
lekiej ziemi~ niema dziecka, żeby nie <l~~żylo 
do jakiejś szkoły lub ochronki polskiej. Prze­
pclnione są trzy jadloda,inie i herhaciarrie ko~ 
mitetu polskiego i podobny zakład kola pań. 
R;-emieślnicy dążą do warsztatów, fabryk lub 
pracowni po robotę domową. Przepełnione są 
ir..tenrniy, szkoły i ochronki. Przed składem 
kom. pols. i sklepem C. K. O. wvczeku}a wciaż 
g1"Jmady ludzi. W k:nviarniach ~1iejski-~h prz~­
siadują przeważnie urzędnicy ewakuo\vani ;. 
pełną pensyą i polową s!użby, dziemtej, artyści 
i osobniki bez określonego zajęcia i zawiJdu. 
Tak zwana „elita" zbiera się przynajmniej raz 
na trdzie11 w ładnym i sympatycznym lokalu 
„L11tni", gdzie w soboty na przemianę to lrnn­
cerl to 'Yyklad gromadzi ciekawych. Poranki 
niedzielne „Domu Polskiego", kursy naukowe 
trzy razy tygodniowo, herbatki z pogadankami 
i produkcyami muzycznemi i tym podobne 
rozrywki skupiają na kilka godzin publiczno~ć 
różnych stanów, która po północy rozprasza 
się w rozmaite strony rozległego miasta. 

Ta wspólna myśl o krają i powrotu doń 
spaja dzieci jed·nej ziemi, dzielą zaś zaięcia, 
stan finansowy, odleglość mie!3zkań i t;Óska 
ind~·widualna: tęsknota za ziemią rodzinna. 
niepokój za pozostawioną czy zgubioną reszta 
rodziny, ktopot o dzie1'i jutrzejszy, powszednia: 
szara bieda. Mówi się z rozmaitego tonu, de 
publicis jaknajwięeej1 o sobie janlrnajmniej. 
Ani ten, co ma grosz jakiś , ani ten, co go szu-­
ka, nie lubi z tem się zdradzać. Slowo drukn­
·wane znacznie poszlo w górę. Najpoczytniejsze 
·są „\Vieści z kraju", potem dopiero idą tele­
gramy z placu boiu, dalej zajmuje sprawa dro­
żyzny. Sprawiedliwość ·wreszcie każe przyznać, 
że żyjąc w wo1nom~·ślnej stolicy- kraju, w prze­
ciwie1t~twie do tej pierwszej, urzędniczej, 
mniej są tn wygnańcy pol<.;cy narażeni na nie­
gościuność przymuszonych gospodarzy. Prze. 
clwnie, rzadko kiedy slyszy się skargi na nie­
priyjnzne stosunki. 

Rządowe i półurzędowe gazety peterslmr· 
ski~ ~'l~mują sit~ w ~statnich dni~ch cora~ P9'- . 
wazmei ewentualnosmą zawarcia pomiędzy· 
Rumunią i Szwecyą ugody politycznej i mili;. 
tarnej. Prasa oficyalna rosyjska przyznaie, że 
Szwecya i Rumunia mogą stać się decydująei 
mi czynnikami w dzisiejszym konflikcie euro-
pejskim, ale nie chce wierzyć, iżby · 
nie się obu tych państw zmusiło Rosyę .._v ..... „, .... 
tecznej kapitulacyi. Jednocześnie zdaje ona so­
bie spra-,.,-ę z tego, że porozumienie to mogłfr. 
by być skierowane jedynie przeciwko Rósyi, 
bo Bessarabia i Finlandya odegrałyby · .. przy 
tem z natury rzeczy rolę pierwszoxzędllą, jeśli' 
nie decydującą_ · 

Sekwestr fabryki pufiłowskłej. 

Prezes narady specyaluej, występując w 
obronie interesów państwowych, komun~tiie · 
do pism petersburskich~ ii zostało swego ~ · 
su wydane rozporządzenie w sprawie se 
stru fabryki putilowskiej. Zastosowanie. 
nadzwyczajnego środka względem fahr~·ki_ 
ra zaopatruje armię w zapasy bojowe i ' 
ryaly artyleryjskie, zo.stnło W)Wolane nas 
jącemi wzgl~dnmi: stule wzrastająca w 
potrzeba obstalunków spowodowaJa :;:;to 
wo znnczne rozszerzenie fabryki puiil 
nakładem środków finansowych, wydan 
przez skurb. Obie te zasadnicze okoliczn 
były przyczyną zaprownd2enia oa czas o..oj 
;,v fabryce zarządu państwowego1 tembardd 
iż potę:ir'1a fabryka putiłowska, pracując na 
stalunek wvdzialu armii i marynarki, pnwi . 
w ciągu wojny prz;.-brać cechy bardziej fab~ . 
ki rządow~j, niż prywatnego przedsiębforsfara~ ,'>[~~~,~ 
handlowe150. Co się z~ś tyczy akcyonaryuszt, ;;:.~'~,,.'~ 
to są oni zupełnie zabezpieczeni przez zatwi~: "'-~·i~~~ 
dzone ukazem cesarskim pra»vo o porządku~ · · -
rządzania zasekwestrowanemi przedsięM-0:~ 
stwami i majZ\tkami. Chociaż dawny zarząd ~ 
stal usunięty, to pelnomoenictwa jegci zaeht)< 
wują swt!, moc w sprawie przedstawicie~ 

, interesów akcyonaryuszy, oraz w celu p:rzyf~ 
cia przedsiębiorstwa po skońeoon.ym. sek\veł ·. 
stn:e. 

Hadprudukcya xpirytuam w 

Hmmantraaya linij kołajowy~b. 

!vfinimeryum komunikacyi op:racow.ato 
projekt polączenia w jedną sfoe wszystkich 
glównych linij kolejowych w kraju. Najpierw 
polącz-oną zostanie w ten sposób grupa linii 
kolejowyeh na polu.dniu, ofaczająea Zagłębi« 
Donie-ckie. Poszezególne grupy mają pozo· 
stawać pod zarządem speeyalnyeh komitetów! 
podeza-s gdy cały nowy ,;-zwdązek kolei" otl'Zf.­
ma ~·spólny zarząd centralny. 

Konsnruyum banHów wobtm m1wcj poiyuzki. 
Według najnowszych doniesień prasy ro­

syjskiej komorc}llm banków petersburskich 
. realizujących nową rosyjsk·ą pożyczkę w&­
wnętrmą, zloży!o przed paru dniami banko­
wi państwowemu 600 milionów rb. Taką sa- .. · 
mą sumę konsc0reyum ma złożyć dn. 1 maja. 
b. r. Większa część orgauów rosyjskich uwa. 
fa tę ak;:.yę za słabą i niewysfa.r-ezają~ą. 

T aa try pustoszeją. 

Pisma rosyjs.łde są zdania, ii wprowad~ 
nie podatku wojennego od biletów teatra!„ 
nych wpłynęło na zmme,1szenie frekweneyi 
prawie we wszystkich teatrach petersbur­
sldch. Najbli:l..szem następstwem tego jest po--. 
wszeehne przesilenie ekonomiczne teatrów. 

·------
Odroczenie wyborów zJemskiGh ... 

~Iinisteryum spraw We'\"\11ętrznych posta. 
ncw1lo odroczyć wybory ziemskie w 37 guber· 
niac~ Ro~y~ europejskiej. Odnośne rozporzą. 
dzeme mm1steryalne otrzymalo już sankeyę. 
cara. 

Howa pożycz8a wojenna a młodzież szkolna. 
Minister oświaty wydał okólnik do kura-­

krów o.kręgów nauko\vych z propozyeyą by 
rui?czyc1e1e zachęcali młodzież szkolną oo It 

?rnlłu w subskrypcyi na nową wojenną p(). 
z.yrzkę Rosyi. Dotychczas udzfal jej byl pt.. 
dcbno bardzo slaby. 

-



GODZINA P O I; S K I. 

! 

Ze świata. Dział ekonp iczny. czesne kapitalistyczne życie gospodarcze 
ma i inne w praktyce formy .organizacyjne. 
Przedsiębiorstwa, które operują środkami 
dostarczonemi im przez osoby trzecie -

toi jeńców polskich w fUfG~. T_ow_~ rzy~tw_ ~- fin!l o należą do rzędu banków, bez względu na 
_ _ . U il U ł U u. to, czyli finansowane ewentualnie przez nich 

Wiedeńskie Biuro prasowe mrn. donosi: Jei'i.* papiery wartościowe same zatrzymują, czy 
naI'Qdowoścl polskiej ·mają zarówno w Austro- Wojna obecna wskazała społeczen- dalej spr-.6-edają. Przedsiębiorstwa zaś, któ-

ęgrz0eh jak 1 w Niemczech, cho~ w części za.. stwn polski,emu jak mało jest przygotowa~ re wlasnyn:i kapitałem finansują, nazywają 
i\vniqną opiekę ze strony spoleezeńśtwa naszego. ne do ekonomicznych zadań życia i jak da- się towarzystwami finansowemi. - W tej 
~lem rozpostarcia pieezy podobnęj _także nad jen- I lece nie potrafi lokować svrych oszCZ-ęd- formie istnieją towarzystwa zagranicą, ,któ­
!mi poISkirni, którzy dostali się do niewoli ture- ! ności, by ich nie stracić i mieć z nich zysk re bezpośrednio, tworzone są przez kapi-
~ej w ·walkach na Kaukazie, Naczelny Komitet normalny i by dla- kraju służyły jako pod-. talistów, celem"fachowego i najkorzystniej-
~ow-y- przecilożyl -odpowiednie propozycye za stawa do dalszego gospodarczego rD'ZWoju. szego umieszczania kapitałów. 

J>ęśrednietwem ekscelencyi Hussein Hilmy baszy, , Pomijamy w tej ęhwili lokaty na hypote- Takie towarzystwa pod nazwa: „In­
!mbasadora Tureyi w Wiedniu. z centralnego Ko- 11 kach, które w zależności od obdłużenia i vestment Trusts'~ powstały w Anglii w la­
-}tetu Czerwonego Półksiężyca 9tomańskiego na- numeru ~~ mniej, .lub więce.i pewne. _ _ I tach sześćdziesiątych przeszłego wieku i 

esdo w tych dniach pismo z odpowiedzią, że ko- PoimJamy lokaty w akcyach banko- miały za zadanie połaczenie wielu małych 
· ya jeńców wojennych Czerwonego Półksiężyca wych i przemysłowych, uważając, że są do- kapitalistów do wspólnych wkładów tak, 

óSi się z wielką sympatyą do kwesfyi przez stę:pne tyl~o. dla tych, ~tórzy :pz;;ed~wszy: I by umożliwić udział finansowy i maczne 
'KN. poruszonej i bardzo jej milo będzie poprzeć stk1e~ umieJą krYo/czme o~~ni.ac b1~ans I I korzyści, dostępne jedynie wielkim kapita­
~ctę pomocy dla jeńców pochodzenia polskiego. W na ogolnyc~ zebr~1mach bronic SW'JCh i:raw. listom. Chodziło też o rozdzielenie ryzyka 
fym _celu· komisya Czerwonego półksiężyca przed- T? dwa ki~rm:k1. lokat . ~ dostę~ne Jedy~ na !lajroz.i_naitsze gałęzie przemysłu i finan-
$tawila propozycye NKN. generalnej inspekcyi eta-: me ~la ~ap1tahstow, :umwJących s1.ę orye~1- sów, w odpowiednim drobnym udziale, na 
,powej ministeryum wojny 'VV Ęonstantynopolu z towac w sprawach fmansowych; Jednakze każdego stowarzyszonego. Takich towa­
próśbą o życzliwe ich traktowanie. i oni z trudem obecnie mogą otrzymać ja- rzystw jest obecnie w Anglii około 100 i 

_ - Należy się więc spodziewać, ~e spoleczeństwo ki eś odsetki od _swych, zupełnie unierucho- powoli w formie towarzystw mieszanych 
';nasze będzie mialo sposobność _przyriiesienia ulgi mionych ·kapitałów. Najgorzej wyszli ci, dążyły do zakupu nietylko istniejących pa­
tosowi rodaków pozostających w niewoli_ tureckiej. którzy powierzyli swe drobne oszczędności pierów państwowych, akcyj, obligacyj i u-

~ rozmaitym wz~jemnym kredytom i kasom działu w rozmaitych przedsiębior_stwach, 

· f.anLBxquith ·:oskarżana o brak -patryotyzmu. 
łl Z Rotterdamu dónoszą: W dzienniku londyń-

• Sldm „The Globe" pojawił się niedawno artykul; 
:'.i. atakujący gwałtownie -malżonkę angielskiego pre-
.:. JI1iera, .Asquifha, · której dziennik zarzucil: brak pa-

: „tryotyzmu. W artykule tym podniesiono między in· 
:_ :4lemi;._ ·źe .podczas gdy Asquith agituje przeciw 

·Niemeom, żona jego grywa w tennisa ze znajdują-
-cymi się- w niewoli ~gielskiej oficerami niemi'e­
~kimj, odwiedza obozy jeńców niemieckich, obda- . 
:rza ich lakoeiami i t. p. Artykuł ten wywolal w ko­
la'ch -arystokraeyi. aiigielskiej wielkie WJ."ażenie. 
Dotknięta w ten sposób malżonka premiera udala 
się na drogę sądową. Proces :wykazał, że wpraw­
dzie pani_ Asquith interesowała się losem jeńców 
~emieckich, odwiedz81a obozy, w których ich po:. 
mieszczono i czasem obdarzała ich_ drobnemi przed­
Jniotami, ale w- tennisa z -nimi nie grywała. tady 
Ae-quith nie czyniła żate.m nic karygodnE>go i nie­
patryotycznego. Sędzia -skaza! w-ydawnictwo na o· 
gloszenie _- wyroku, na 1,000 _ i~tów _ szterlingów 
gizywny i na zapłacenie kosztów procesu, które wy­
niosą również oonajmniej 1,000 funtó:w. 

Który _ 6u&taw? 

pożyczkowe - oszczędnościowym. Lako- ale tworzyły nowe wartości przez finanso-­
miąc s~ę na % do 1% więcej dochodu, po- .\vanie zaiożycielskie. W tej formie mie­
wierzali swój nieraz wdowi grosz koope- szanej rozwinęły się takie towarzystwa nie­
ratywom kredytowym niższego rzędu, kie- tylko w Anglii, lecz we Francyi, Belgii i 
rowanym przez ludzi nieodpowiednich, naj- 'Szwajcaryi. W Niemczech takich towa­
częściej -zawodowo wykolejonych, o wiel- rzystw dotąd niema, dlatego, że rolę kie­
kim. ape!Y.cie na dochody, a bard~o ~alej rowniczo - finansową przejęły wielkie ban­
znaJomosci rzeczy. Zdawałoby się jakby- ki, poparte calem zaufaniem narodu. Ban­
rząd _rosyjski_ umyślnie pozwalał na zalda- ki niemieckie objaśniają wielkiego i male­
danie coraz liczniej:szych instytucyj. dro- go kapitalistę dokładnie jak_ i gdzie ma 
bnego\ kredytu, źle urzędowo nadzorowa- swe kapitały lokować i w jaki sposób swe 
nych, 'by zniszczyć materyalnie kraj przez ryzyko rozdzielać. . Trzeba powiedzieć, iż 
zanik_ jeg-o oszczędności. Otwierano_ w ka- w Niemczech panuje wszechwładnie system 
żdej kooperatywie liczne synekury w Rą.- centralizacyi kapitałów, gdy banki angiel­
dach i Zarządach, nieraz wysoko płatne, skie są tak jak i nasze jedynie odbiorcami 
szafowano uie().patrznie kredytem na wszy- i depozytaryuszami papierów i pieniędzy 
stkie strony, nie szanowano przepisów nor- swoich klientów. 
malnej ustawy, mówiąeej o kredycie pro- U nas o centralizacyi kapitalów nie mo-

. dukcyjnyn:i i o przyjmowaniu członków, że być mowy; najlepszym dowodem jest 
nienależących do jakichkolwiek innych to- owa naiwna wiara, powodująca rozmiesz­
warzystw; rozdawano pożyczki i posady czaqie oszczędności w najmniej odpowie­
znajomym i krewnym, a jednocześnie, pod dnich instytucyach, 9rak krytycyzmu w 
przykry)Vką, w braku kontroli, ·korzystano odróżnianiu bankiera od bankiera, i 
z obfitości kapitałów obcych dla wlasnych ślepe zaufanie do szumnych obietnic. W 
spekulacyj czlon~ów zarządu lub nawet na takich warunkach solidne i przez fachow­
ich życie hulaszcze. ·przypadkowo odkry- ców pmwadzone torwarzyshva finansowe 

· te_ nadużycia - pokrywano milczeniem, by byłyby olbrzyfią siłą, · umiejącą wtloczyć 
tylko nie narazić opinii instytucyi... _ i _zło- bogactwa·_ krajowe we właściwe i pewne 
czyńea .uchodził bezkarnie. Ogólne -zebra- koryta, wiodące do dobrobytu. Brak fa­
nia były ad hoc przez przyjaciół przygoto- chowego doradzcy dla oszczędzającej klasy 
wa.ne, z cynicznen;i lekceważeniem czlon- ' średniej, umożliwiło właśnie u. nas isfuie­
ków, wkładców i , rzadkich, świadomych nie takich dziwolągów kredytowych, o któ­
protestów. - Taka była gospodarka naszych - rych na wstępie mówiliśmy i doprowadziło 

Sztokholm obiega obecnie zabawna histcr kooperatyw kredytowych prawie w całym do nieoczekiwanych strat, nad któremi dro­
ey}ka. Był tam pewien gorliwy reporter, do kraju, a szczególniej w Warszawie i Lodzi, bni kapitaliści obecnie z załamanemi ręka-
k!:óregó uszu _ doszlo, że jeden z królewskich gdy nadeszła wojna. Przyniosła ona z sobą mi rozpaczliwie biadają. · 
kkajów ma wkrótce _ o~hodzić rocmicę., uro- zupełną dezorganizacyę w •/„ wszystkich Dla nas bezwarunkowo wskazaną jest 
dzin. Reporter - natychmiast powziął słuszną towa:rzystw drobnego kredytu: brak wkla- organizacya towarzystw finansowych przez 
myśl, ażeby ten ,pamiętny dŻień obwieścić dów rozpożyczonych na prawo i na lewo, grupy uczciwych bankierów, wyksztalco­
światu za p·omo~ą notatki dziennikarskiej. Po- brak wpływów pożyczek i procentów i ab- nych bankowców i kupców, którzyby z pel­
diiżyl tedy do telefonu i kazał połączyć się z solutny brak kredytu. O uczciwej likwida- na świadomością 'przy prawdziwej kontroli 
zamkiem królewskll:n, zamierzając poprosić, 0 · cyi nie może być mowy, bo kierownicy nie- stawarzyszonych kapitalistów, pieniądze pol­
„ wywiad dla prasy". WyWiązala się stąd na- tylko musieliby się zrzec swoich dochodów skie lokowali na potrzeby nietylko podnie­

ale dostaliby się pod ściślejszą kontrolę sienia przemvslu i rolnictwa polskiego, ale 
stępująca~rozmowa: - , - . swoich dawnieJ·s_zych i bieżących działań, i na mierzw~ dla ,rozwo3·u indywidualnego - Hallo! Czy zamek krolewski ?. 

· -co,· niestety, nie byłoby dla nich ~ardzo !1J· i ogólnego d'óbrobytu. Teraz oszczędnośc~ 
~- ~::· mam hon-0r z panem szambela· godillem, a czasem nawet zupełrue tragicz- te, nieodpowiednio lokowane, zostały prze-

. nem? · - nem. _ ważnie skonsumowane i ·zniszczone. 
_ Nie, ale 0 00 chodzi? _ . - 'I w takie ręce dostały się dziesiątki Gdybyśmy we właściwym czasie zalo-
- Właściwie, pragnę mó)Vić z lo~aJem milionów rubli oszczędności ' krajowych. żyli byli towarzystwa finansowe, to byśmy 

dworskim Blorristerkvistem, który w tych Jeżeli z góry uprzedziliśmy, iż główna wi- zamiast szwedzkich telefonów, belgijskich 
·dniach ... lecz z kim ~mam honor mówić? Może na leży w zupełnej igno~a?cyi spraw ~ina~- tramwajów, francuskiej elektry?zności, :vio-
to'SalP pan Blomsterkvist? sowych ze strony ludnosc1, nawet mteh- skich i angielskich fabryk i kopalm -
,'i· _ Nie. gentnej, ·to z drugiej strony winić musimy mieli wszystko własne - polskie. Towa-

-.. No, to któż zatem? prasę~ która z różnych powodów, bardzo rzystwa finansowe uświadamiają ekonomi­
czesto osobistej natury, nie miała odwagi cznie ludność oszczędzającą, a o celowe i 

. _ ~~s~~ustaw? cy.wilnej wytyka~ia publ.icznie. ~~~· Nie rozumne uftycie tych osz~zę.dnośc~ właśnie 
_-- -·-•: Gustaw Piąty. miała wprost pociągu do „Jawnosc1 wsku- nam chodzi. _ Z czasem uswiadom10na eko„ 
_ ..::... Wasza Królewska Mość„. Wasza Kró- tek zaangażowania się niektórych we wszy- nomicznie ludność będzie wiedziała co i jak 

"" -ld~ska Mość ... _ proszę najuniżeniej 0 przeba„ stkich kasach pożyczkowo - oszczędnościo- żądać od banków i nie da się więcej pra­
_ :.:ezenfe ..• 

, - Tak, tak, ale czego wlaśeiwie pan si0bie 
µ:~; '~czr? . _ _ . · 

._._'_._-_-_·.'_-.·_, __ : ___ ,:_:_.-__ ,_--_-__ :_,_-_-- -__ ._• ___ -__ -~_:·_: ___ : __ --.•.. _·._._-._T __ o_ -_w_ !_;_J!:e ... to_ ,_ w_ ,a __ sza Królewska -;f:=•. ~Mo&~::.wasz -- 'lewska Mosc, pan Bfomster-
:·{ :in~t.;.ckt~ry Tikończy .•• hm„. · ._ . 
. : .; · ~ ";::.' '.e~J1 pa,n; proszę, zaczeka, zawiado'" 

mi~:·n -\erkvista. -
> '· -, ;z,$~ 1'""'· 

.. .Azeh . ził.Pał. wojenny'iżolnierzy ro-

N~ar· __ - s_·.·o~e·:_h_·:.c~ __ :_·-. c„_'? __ „_- tj#~ ; ofenzywy -nad jeziorem 
.., „.,.... ·:J~p~Wnil. ie ci którzy po-, 

legiią,- __ -zd&n• _____ .,~~··~:~~eye.' nieprzyjacielskie, do-
staną się pro&l-0'.ffći;Cnłel:ik;X -

wych i wzajemnych kredytach. Uchodziły wadzić ną pasku przez _naszych domoro-
i uchod_ z_ a ·-p-lazem- wszystkie ameryk-~ańskie li sl-ych finansistów, dla których ultima ratio 
reklamy pewnych kas i wszystkie zawoalo- jest wlasna kieszeń. X. 
wane bilanse. Sprawozdania nawet z ogól- - : -i--

ny.eh z~bran_- c;ł?nk~w są pełne z~chwytu, I mBłda retennurxka. 
bez świadomosc1, ze tym zachwytem pu~ · 
bliczność jest wprowadzo~1a w błąd. . Cyfry I PETERSBURG . 31/II.1. 
prz-ytacza_ ją się ni~tyl~o . bezkryo/c.zi~ie, _al~ j 

l 11-awet_ bez zrozunuema :eh wart.osm. ~w:y- 4% Renta państw. 76.3/4 
kly_ fr_azes._ sprawozdaw~o;; brznn = „bilan.s I r~ożyczka pr~mio;:00 6ir'4 

.l zamyka się sumą rubl~··· „Rachun~~' zy- n „ .,, 538.-
1 sków i strat zamyka się sumą rubh„. ,. Z Bank dla handlu zewnętrzu. 360.-
i,· peln_ ą. nies_' wiadomości[;t przytaczat'lo c~1n'~- Bank peterburski międzyn. 365.-
- - - k Akcye Balm 661.-
-- zbyteczne, .a sumy chara terystyczne, . wy- Briańskie -.-
rażające ujemny stan. finan~o\~ ?~e~ ~o= ·: Tow. Nobel 1045.-
operatywy: kredytowej, są rowmez n.iesw;a- .,, Lianosow - ....... 

30/III 
71'.1'a 
88.% 

630.-
540.-
360.-
3134.-
665.-
164.1/2 

1050.-

Po bitme„',10;00o·~'\)~~l:µ;hRosyan- udaje 
do bram. niebiesMfoh. - ; · . · . 

doml·e przemilczane. Nawet obecme, k_ie- I „ Tnlskk 582.-
k d 

I 
Putilowskie 8H.-

się dv przeważnie instytucye drobnego re• y- " Lena Goldfields 546.-

{ 
t~ stoją na progu koniecznej likw-ida ... cyi, je- : Hartm:ma 175.-

584.-
90.­
**) 

175.­
'363.-.;_. Rfo tam~_- __ -:- ~aprttlje ąwi~cy PiótL 

-- _ Bohaterowie _ xos~scy, -oiczullru; ci, 
legli nad jeziorem Narocz, · --\ 

zeli nie hanlmwtwa, to czytam1 w ga.~e:tach I Bank Petersb. Dyskont. 363.-
co po- I 2_lupie_ sprawozdania o ich clzialalnosc1,_ co „ Handl. syb'eryjski 547608· .- '!!ii 45~i'.i1. 

~ d em Moskwa-Kaza1i .- o 

. oczywiście, jest no":rem , \yprowa zam Moslrwa-Rvbińsk 266.-
.;.;... Ilu was tam·? 
.,... 10,000 iolnforzy. 
- Precz stąd. Czytałem ostatni komuiiikat ro­

tY~skiego sztabu generalnego: Nad jeziąre:(Il Narocz 
" · io · ty!ko 73 ludzi. 

w bfad nah;'Uej puhlwznosm. j Moslrnra-Wofoneź 70:i.-

Vi:.r takiem położeniu naszych wyjątko- l 'IV!adykau1rnskic '.2:J:,o.~ 
· I b 7 b dl Akcye Kolmmw 21'.?.1/; 
wych si:osunków, wielką u gą . y.io ~ a „ Makew. 183.-
niefachowego społeczeństwa kierown:chyo l Nilrnpol-Marlupol 270 . .,--. 

( zrzeszonych bankierów jako ludzi zamamaj ., Sormowo 178.-
.., -o ozem j~ pisaliśmy. Oprooz tego no<wo- *) 712.-71.lS. **) 500 ........ 550. 

'~) 

:2'.25H.-~ 
11.--

238.-
180.-

6icłda. londyńska. 

LO:t-.'Dh~ 

Weksle na Amst.erdb.. 
Czeki na Amsterdam 
Weksle na Paryż 
Czeki na Paryż 
Weksle na Petersburg 
Konsole angiel. 
5n 0 Renta rosyjsk. 1906 
482% Renta rosyjsk. 1909 
Lena Goldfields 
Dyskonto prywatne 

3/IV 

-.--.--.--.-
57.3/8 

83.r/s 
73.r/s 

1.8/g 

-.-

6icłda pary8ka. 
PARYŻ 

Akcye Briańskie . 
" Lianozowslde. „ Malcowskie 
" Tulskie • • , • • • 
„ .Neft • 
„ Bakińskie 
„ Lena Goldfields • 

3% renta francuska . • 
!J0 

0 ros. renta z 1906 r. 
3% „ „ z 1896 r. • 
Pożyczka francuska • 

·MV 
346.-
-„--

512 . ..:-
1050.-
3-H.-
-.-
-.-
63.26 
86.20 
54 55 
8820 

6iełda wiedeńska„ 

WIEDEŃ 4flV 
Alrnye „Sk-0dall' -.-
Kolejowe państwowe 721.50 

Kolejowe południowe -.-
Austryack. „Lloyd" 624.-
Renta austryacka kor. -.J-
Renta węgierska kor. -.-
Akcye kredytowe austr. 635.-
I i;>ożyczka wojenna 96.25 
II lt „ -.~ 

m „ 
"' --
6icłda berlińska. 

30/Ill 

-.-
-.--.--.-
57.1/, 
84.-
74.-
1.' li\ 
4.5/s 

5/IV 
846.-
2-80.-
514.-

106.t 
342.-
1322. 
-.-
63.25 
86.-
54.95 
88.00 

1/IV 

860.-
724.-
-.-
-.-__ ....,,,,,.. 
-:"".--

634-.50 
96.25 
-.-
...,,.,.,.. .. -

l!I 

Berlin, 7 kwietnia. Dzisiejsze obroty prywatn~ 
na gieldzie berlińskiej były początkowo oi.ywłone 
przy tendencyi mocnej, następnie jednak nastrój 

· się wyrówna!. Pożyczki niemieckie 3°/0 byly poszu­
kiwane. Renty austryacko-węgierskie bez zmiany. 
Rumuńskie nieco mocniej. Greckie trzymaly się. 

·Pieniądz codzienny 41/ 2°/0 i niżej. Dyskonto prywai 
ne 4:Jj,,,°j0 i niżej. 

Berlin, 7 Kwietnia. Urzędowe notowania kur­
sów elewiz, za wypłaty telegraficzne: - · 

Nowy-Jork 
Holandya 
Dania 
Szwecya 
Norwegia 
Szwajcarya 
Austro-Węgry 
Rumunia 
Bulgarya 

7 /IV płac. żąd. 

dolar. 5.47 - 5.49 
gulden. 239- - 239.1/t 

koron 1593/ 4 - 1601/ 4 
koron 159% - 1601/ 4 
koron 15911'4 - 1601/ 4 
frank 107118 - 1073/s 
koron 68.95 - 69.05 

lei 86.7/ 8 - 87.3/ 8 
lew 78.1/ 2 - 79.1f.a 

Kurs rubla. 
Berlin, 7 Kwietnia. Giełda notowała 

dzisiaj następujący kurs rubla: 
100 rb.-176,50 1\IIk. (co odpowiada ru 

bli 56.66 za 100 Mk.). 

Giełda warszawska. 
Notowania z dnia 7 Kwietnia 

~. ~ !Ofiaro-\ z , t . Papiery wartościowe: Ządano wano a1a wiano 

6% pożyczka m. War-
szawy z r. 1905. " 102,40 101,40 101,95 

41/, °to pożyczka m. 
·warszawy. -,- -,-

5% listy zast. Tow. 
Kred. m. Warsz. 93.30 92,30 fl2,70 

41/2 o o " " -,- -,-
41/2 °Io lisy zast. Tow. 

Kred. ziemskiego . 97,50 96,50 07.05 
4 D/o " lJ 

Naczelny Red<łktor: Cezar Zawił:owski. 

nrnk i nakład: WydawniGtwO polskiB A. NAPl8RALSKI 
. i G. ZA WIUWS~. 

OBWIESZCZENIB. 

Na mocy reskryptu p. Naczelnika Administracyi 
przy General-Gubernatorstwie Warszawskiem z dn. 
7 kwietnia 1916 r., Towarzystwo akcyjne tnanufak· 
tury bawełnianej „Gampe -i Albrecht" w mieście 
:todzi, Piotrkowska 210, postav.rione jest pod zarząd 
przymusowy na, zasadzie rozporządzenia z dnia 10 
lipca 1!)15 r. (dz. rozp. Nr. 12, str. 56); inspektor 
fabryczny p. Alfred Camphausen w m. Łodzi mia• 
nowany jest zarządzającym przymusowym z prawa 
mi, wynikającymi z Ęi§ 4 i 5 wyżej \vymienioneg(. 
rozporządzenia. 

:.~-idi. dnia --: kwielnia mrn r. 

,('e.' nr::ko-Nie miecki Prezydent J?olkyi 
nn Oppen. 



AUmlni~tracya ~ziun. J ~ ~ I N P~UKI" · 
i,. 1:1~ 1-~ g-!r 1.l' hl, 11t1i· 4lf! ~ ~}~~VW®. 
~\$g;t~JL~ii~ ! m,a11D~'.1:l;H! aa- ~.a ~~m 

oraz filje i kantory: 
irz.1 ~ e;;idtl:ht]fil~9 WH l.iiii?fgSt~~hc\<jjS~~ \il cm:~~haia!lv11'SS11 'j g{aUsz~j w Kiele 
li]~!H~~'Js Tul Ł@m;&N. va Ło'tJficzas, w Młaar1ie9 YJ Piałtmr~~illl, w Siedlnach, 
'" ~~sa•ł!Jctll~~~ %i'J S~·dern~et~tcaclJi, t'lV Sosrm.nvoup ""' 1fomaszm.vla, we 

~Jilłoi]ławlm i t„ d„ 
przyjmują ogłoszenia po cenach redakcyjnych do: 

„Godziny Polski" 
,;:m::>~:!ennika Polskiego'ti 'Q1 Częstochour:łe 

, 9Go~~a I<.uja~skiego'' 'lJVe Włocłaurku. :tka a 
~ 

Specya:Hstą. 

- oraz~ 

I P 

duński i 
SZ\,~ajcarski, 

rti.;:'1~ 

s~~@rllle ~";51;-~~~~...,_,~~--
nade:s~ł!J do składu tówarów kolonialnych 

cukierniczych, konserw, mydła itp. 

Z~daj~~li ! 
Kupu,~ill!fi~ 
Spr6'.ilht~]alliE1 

~ ~f"ZBkODHGi~ się, ze 
~ 

. ) 
z chmczy ki em 

jest najSeps;;;ząa 
Oos'!iaó m.o~!Hii i~e wsz}Jstldch lullhJ„ -~~-·~-~ 

!m~ilUilllJCh SldtPZpach„ Z:70-5~1 ~;;o 

młody, z kmmietnią praktyfią ogólną, 
potrzebny zaraz do fa~n·~l~i CiE!me~~u 1il1D :l(ll[Jlłęb~u. · _ 

' Znajom?ść. nie!11leckiego pożąd~a. Zgłoszenla ~' ję- ~ 
zyku memiecknn~ wraz z podamem warunków (bez ~ 
podan. ~a. warun~ów ?-'~-zgl\d. niane nie będ~~) do Adn~. ~ 
"Godzmy Polski" Łodz, P1otrk. 86, pod ht. 'tlA. Y.". ~ 

f1f$ @M~ft\ififrill'\fu Mi® · HJ&'ft?fS%tt5 4if§F'5t't1Z·rt&&tfiM1/t{~<lZAU?M.MP·~~ 

21.5-6-6 

~ilWW...,_,~~~w""""""-=~~~~~~,_..,_.,,,.WN-~•~..,...~ 

P?Winni przed wiosną dać jra !!!@ :;d:uu:h:nda. 
Piorunochronv źle uziemione lub uszkodzone 
narażają budowle na pożar od piorunu. :: :: 
~: ~= .: :: SpGcyallsttYJ m•az o~nowiBrtRiD aparaty r:o!Eca: 

Tow. Alm. u,!UE~Jl.iE~~S611 
:: łl!!Kl:!:; Pi:iir!rnwsk :.. [i, i: 

I 

Haliładem T nw. Hlic. 6ermania' l 
Berlin. I 

MaUaosza ksjażka tlo nabnioń­
stwa dlo iołniBrzv nolskicl1 

w polu i w łazarotacł1. 
N:>1':ładem na::zy!'l wyszła: 

Ks!aika do Nahoim1stwa 
dla ~atołicKich i~łr.~erzv armii 

za aprobatą ~~fciełną. 
o2 strony, w oprawi~ l\artonowei 

15 fsn. z przesyłka Hl fen. · 
Ceny hurtowe: 50 "s1tuk '1 M., 

H10 sztuk U il'!., nOO sztuk 55 f1i, 
1000 ntuk UllJ IYI. ' 
Pcwyższa książeczka iest o 01- l 

ski em '!l'yctan: em ks:ażfi: „f'ełrl· 
gmmni:ibun~ f!lr dil! K~f!ml. i11am1-
~ołlamm !:l\ls t!Eares". \VVdan~i ofi. 
cynlnie przez urząd katoliĆkich 
kapf'lanów wojskov,rvch w Berli­
nie, c0 daje !!\•iarancyę, że właś­
n i.e t~ .ks·ążeczka jest 11ajodpo­
:v1edn,e1szą dla żołnierzy znajdu-
1ących się w polu, lazarecie lub 
w garnizonie. 

Powyż-:zą książeczkę do nabo­
~eflstwa p9lecamy n~j~oręcej księ­
zom, ktorzy pełnią obowiązk 
duszpasterskie wśród żołnierzv 
mówiącvch po polsku • 
Oddział sortymentowv Tow 

Akc. 11akł2dowego i drukarsk~Fo 
•• GBrrnania" B2rnn c. z, &tralai.ia~ 
Str. Z5. 
Należność najlepiej przesyłać 

przekazem pocztowym, na które­
go odcinku wypisuje si-: obstalu­
nek. 

ziank 
Mleczarnia 

i 
Kuchnia jarska 
Warszawa. Nowosmmtorska 8. 
Przypomina podczas „ Wiel- ' 
kiego Postu" o obiadach i iJ 
kolacyach _jarshich zdrowvch, ~l 

tanich, smacznych, · ~ 
·· Sprzedaż detaliczna; L 

śmietanka2 1-~ . I ł sm etana, ~ 

mleko, 

rrzeivóz mebH tu wozach meblowych 
y 

towarriw dla eksportu fub importu uo tub z 

Galicyi i Bukowiny . 
jakoteż do okupowanych miejscowości 

Król_est,va Polskiego 
włączr.;e z załat\vieniem iormalnośd dowych 
! gran cznych, przejściowe zamaciazynowanie, 
mterwencyę w osiąqn:ęciu zezwo!enia na przy~ 

wóz, przewóz !ub wywóz nrzyjmuje firma · 

~· 

jakoteż ponownie '.uź otw<•rle zastępstwa 

r.11 S:zczak~ii'Ve,I (Granic11) 
w ł~;wdbr;:;;:ezlu (Sandomierz) 

stacya portowa Wisły. 119-1-1 
Z korespondencyą 1 zapytun arni uprasza się zwracać 

do Kr~kowa lub Szcznkowej. 
\i~f,~->:~;.;.;;;:-';~··.it.~."';L,~:;,;q ·-A„$"':.-.~'.b- • .~-

rimuszarzędny Magazyn Ubiorów 

Dr. L. PRYBULSKt 
ul. Potu dniowa Z, róg Piotrków; 

&burGbJ . ZBWliQłnnB i WJDIDWr 
Lec~enie elektry~nośd~. efęlt' 
trohzą (usuwana: szpe · 

włosów 1 

Przyjmuje od 8-1 i <>d 
Panie od' fi--6 pp. 27 

Nauczyciel-ka .. 
Francus!dega oraz itnog · 

(niemiecka lub polska) 
może objąć na letnie mi 
dem1-p!ace w większym 
na provdncyi. t.asK. adr 
lit „L.-K "' zostawić w adnt 

go dziennibi 

I .Akuszerka 

I Marya KuD eka pm · 
Piotrkowska 197 m. 
1~~~~~----............... ..-...-
1 Poszuiru~ę 
! dvni. zarzaJza 
· lub innel!o • z.a 

.. doine1- Godzina.P 
na 10. 

Poszukiwane :ml~-· 
w sróJmieśdu z umebło. wan. •ell\: 
lub bez. Oferty w adminism1cy1 
„Godziny" dla „K. S." · ·· 

400 pudów dnewa suchego. 
rabane~o dla ptekarzy sprzedaiU.i 
Łóut. Frandszkafiska 25. W. Ty. 
lińskf. 262-1•1 

Restauraoya do odstąpienja 
w pow1atowem miesde.. Wiad<J.. 
mosć: Piotrkowska 259, m. 2'J. 

2:-ifi-i-1 

Poszukuję jakleg~lfolwiek 
zajecim woźnego. lokaiał lub t. : 
p. fiozostai!; bez środków ÓQ ~;' , 
ew .. Posiadam chlubne świadec:w«.<l < 
A. Paczkowski, Senatorska Ni · 
m. ó. 29\ 

sładkie I kwaśne 

1
. 

maślanka„ l k · L b. • po eca wy_Twmme u 1IOry goto?Je i na obstalunek Solidna, !at średnich 

ser. li 125-0 I'.. r~ot:iSo„sErJATORSKA 41 wu:m:~ź,,AłfiH\. poszukuje zanądu d twarog1 : ~· Pa wsi lub w mieście, mote·~•· 
ilii~~Billil lil!lllBlllDld li op ekowac się dzieCm~ club o. s ... obf&_ > jaja cnorą Warszawa, Litewska 1l · 

świeże i gotmMime9 li!.~.· u -;",. ~I N'" 1, ~~.UT ir_· ."'.· m. 21. lSJ...;;..,,,1,.-j ~ ~ ~) li' 5 ~ ' n.\11 ,, T ,~·\'N1 .·.· 11 w wielkim wybo· 1' . . .. ·· 

młodzieżv wsz.vst- Zagmąt JHH!l,zport. 111em1ec~. I 
..... _ ai li 1. ( \' _ I rze: dla uczącei się • • . . 

kich zakladó:v naukowych 1 mpl!cyalny dział ulJii!r!lw ~portauiycl1 wydany w gmmie Choiny na ittu~ 

Wykwamikowany ogi·ctlu]k 11 :c=~~~:~ posiada :::;::::: Ci~.' Walentego Barańslm~go. ::iah'"'f • 
ub:era balkor;v, szczepi drzewka 1 M·~.r~~:rnin l·ri~iu:(!)-.l•s , l(Z 
~.raz przyjmuje .wszelkie rob;iy ~ \JJ~f;ZM.. J li 5~1 ~l~\J ~ltl:il\; I · 
;v zakres <?grod~ict~va wchodzące """~-~ . Zaginął pasifort niemiedtjt·, • 
. Gębalsk_i, P_ab1amce, Nowe Mia- ~11a~.,,SZa\llHiiii Sei~rltorska 17' l·SZ6 "ifiti'O·fr.Jnt. Telef. 96 50. v:•ydany w Rokiciu gminy Bru& 

sto, ul. Niemiecka. 117-10-1 u P na imię Wiktoryi .Majak. •. • 

ar 

Willg<:H To<Maw tloi.lry, r@~ota ao1idna. Uwaga! 2&P .1„1 

99 Joa w Warszawio 
:: łaźnia:: 
o narzo z kamionlaH 
,...,.. ~t 

r~ajzdrowszy, najhygieniczniejszy sposób utrznmania czystości 
ciała, zalecany przez, lel~arzy,. zwł~szcza wob~ szerz<1cych się 

cnorob ep1den11cznych. 2az-11„2 

Łaźnia ~uJieio, 
aruntowni~ o~~nm!in11f'ł ,,,.,. łi>~"h„Jff,1 u i~-

n~ pqhr~ Nr (it tany zastosowana du 
tt.o JJUU tl lit! 0 tl, dzisiejszych ciężkich czasów'" 




